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Naa* m  a ale zamówione przes P.wlaKoJo teko 
pisy beda zwracane autorom jedynie wówczas, gdy 
dołączone zostanę snaaskl pocztowe ua opłaceni •* et 
sytM zwrotnej. Prenumerata miesięczna 4.50 Zł. 
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Relms w rękach niemieckich — Ponowne bombardowanie 
nawra. — Zestrzelono 59 koallcnjnuch samolotOw.

Główna Kwatera Wodza, 13 czerwca. Naczelna Komenda armjl niemieckie] ko* 
mimiku je;

Rozj..* z ita w dniu 5 czerwca akcja operacyjna między Kanałem Angiehklm  
a terenem południe od Laon dopro, adzita dc wielkiego sukcesO. Po przełama­
niu strefy Weyganda na południe od Sommy cotający się nieprzyjaciel został 
na wielu miejscach pokonany, a resztki armji koalicyjnej, wśród wielkich strat, 
zos.ały odrzucone poprze, dolną Sekwanę.

Miasto Rouen znajduj" tle od kilku dni w rękach niemieckich, wojska niemiec- 
kir przekroczył”  w kilku miejscach Sekwanie poniiej Paryża Indna t  rdciętych 
grup wojsk koalicyjnych została pod St. Valery i* ic -“ n nad wybrzeżem. I .. 
północny zachód od Paryia dywizje niemieckie etoją nad Ois* w odleatości ’0 
km od Paryia i fortyfikacyj • aryskich, biegnący " z obydwf r stron Senlis. 
Compiegne, m.ejsce, gdzio podpisano uwieszenie broni w r. 1918 oraz Yillers- 
Cotterets znajdują sie w rękach niemieckich. Na wschód rd Ourcq wojska nie­
mieckie dots *ły na szerokim froncie ■ do Marny.

Wojska niemieckie, dokonując* oneracyj wojennych w dniu 9 cz«rwca między 
kanałem, łączącym Oise z Ateną a Mozą, uderzyły ponowni* na armje koalicyjne 
I wśród ciężkich walk pokonały nieprzyjaciela, zmuszając go do odwrotu. Relma

zostało zdobyte, -m Szampanji przekroczyły wojska niemieckie Suipee. Mimo 
licznych francuskich itaków, wspieranych czołgam-, nie udało się w dn. 11 czer­
wca Francuzom powstrzymać ofensywy niemieckiej. W  ciągu ostatnich operacyj 
wejska koalicyjne poniosły wielkie straty zarówno w poległych, jak 3 w jeńcach, 
broni oraz w sprzęcie wojennym wszelkiego rodzału. Dotychczas nie tdołano 
przeprowadzić nawet pobieżneobliczunia strat aliantów.

Flota powietrzna, która dzięki niezmordowanej akcji przyczyniła się wydatnie 
do sukcesów wojsk lądowych, odniesionych ot. dn. 5 czerwca, Zaatakowała W 
dniu 11 czerwca ponownie urządzenia po-tt we w Hawrze i niii orzy^ariPi Je o- 
kięty handlowe ta wybrzeżu zachodniem kanału z pełnym sukcesem, wspierając 
równocześnie akcję wojsk lądowych.

Przy tej sposobności 7 okrętów francuskich zostało zatopionych, w tom jeden 
o pojemności 5.000 ton, 10 dalszych uszkodzono tamta ami, w tom trzy okręty o 
pojemności od 10 do 15 tysięcy ton. Ni. wielu Okrętach wybuchły pożary.

Stiaty wojsk koalicyjnych w powietrzu wynosiły w dr. 11 szerwc* łącznie 59 
samolotów, z czrąo 20 zostało zestrzelonych w walkach powietrznych, 19 przez 
artylerję przeciwlotniczą, a reszta została zniszczona na ziemi. Trzy lamoloty 
niemieckie zaginęły.

k f t m p a n j ę  w o j e n n ą .

Zbombardowanie objehlów wotshowuch na Mulcie. — Zestrzelano dwa 
samclołg brgiutskle w Cgrenafce. — Pierwszy włosM homnnihal woienng

Rzym, 13 czerwca. Picw .zy Y.losKi ko­
munikat wojenny ze środy 12 czerwca 
brzmi następująco:

Główne kwatera wojsk włoskich kum u- 
nikuje: W -..arsz Włoskich wojsk lądo­
wych, morskich I powietrznych został do­
konany w dn. 10 czerwca o północy stoso­

wnie do rozkazów. Otoczone samolot.i.nl 
myśliwskieml samoloty ormbowe zaatako­
wały skutecznie w dn. 11 czerwca w godzi- 
nacl. porannych oraz po zachodzie słońca 
wojskowe ibjekty na Malcie, powracając 
następnie b. * strat do baz operacyjnych.

Równocześnie Inne f od n ostki floty pe-

wietrznej wyruszyły na lety wywiadow­
cze k d  •erer.em I portami północnej A- 
fryki.

Na granicy Cyrrnajki odparte próbę na­
lotu angielskich sa molotćw, przy. um  
dwa samoloty brytyjskie zesteły .rstrze- 
ione.

Zniszczenie 11 tanków 
nieprzyjacielskich.

(§§) Berlin, 13 czerwca. Na południe od 
Relms zniszczono bombami lotmczeml 4 
tanki nieprzyjacielskie, w Innych punk­
tach nismiecka a tyterja przeciwlotnicza 
zniszczyła 7 tanków.

W  tem sposób podwyższyła sio ogólna 
cyfra tanków żeśtijBełomyeh przez jedną 
tylko baterie artylerii przeciwl otmitczej.

Bitwa niemieckich motorówek 
z ang. kontrtorpcapwcami.

(::) Berlin, 13 oąefwca. Podcc is  wypr. 
dów eskadr niemieckich ezybklch motoró­
wek przeciw wschodnim wybrzriom An- 
giji, doszło do gwałtownych nowjych walk 
pomiędzy niemieck.bmi motorówkami a 
angielski ,ni kontrtbrpi dowtam*.

Niemieckie motorówki p 'w róćiły bez ża­
dnych strat do swolieh portów.

Uszkodzenie wielkiego pancernika 
ciężką M t ą .

(§§) Berlin, 13 czerwca. W  uzupełnieniu 
komunikatu naczelnej komendy armji nVe- 
■niecicie* donoszą, ie w szaf!1 wtorkowego 
ataku lotniczego na Le Havre, oprA-^ 
znanych już z t *  » komunikatu wielkich 
8un!t'8)(*“  w czasie bombaL dowania okre. 
tów, bomba ciężkiego kalibru tratiła w 
przednią część wielkiego pancernika bo. 
lewego lub ciężkiego krążownika. Statek 
*en odniósł poważne u u M u jfia .

Kapitulacja woisk francuskich
pod St. Valery.

Jeden generał, dowódca korpusu i pięciu komendantów dywlzyj poddało się
(§§) Główn© kwatera Wodza, 13 czerw­

ca. Naczelna komenda armji niemieckiej 
komunikuje:

Grupę wojsk francuskich okraW a >cole 
St, Valery skapitulowała po nleudanlu 
silę wszelkich prób odtransportowania 
wojsk droga morską.

Jeden francuski generał, dowódcę kor­
pusu oraz jeden angielski [ czterech fran­
cuskich komendantów dywizyj poddało 
się; Liczba jeńców przekroczyłe jut 20.000. 
Ilość zdobytge sprzętu wojennego | broni 
jest nlrprzejrzani,

I M  prasy rzwskiei i oitctwc7 tnusnaieio 
nacnliep diuiUztaa oirsowp

(::) Rzym, 13 czerwca. Ujęcie przez Mus- 
sollnlegr władzy w  ar­
mji, pi okUmacja króla I cesa.za f  woj­
ska, jak również uchwalone wrzoraj przez 
Radę minlstrtw zarządzenie są wraz z te­
legramami Hitlera do króla i arza oraz 
do Mu sumiego ośrodkiem zainteresowa­
nia wirczornej prasy rzymskiej, która 
zwra a szczególno uwagę na fakt zmiany 
sli ilziby 'tauu generalnego, któ .  z Rzy­
mu udał się do głównej kwati ry wojen­
nej.

„Glornale d’li slia* podkreśla wieiostron. 
re wodzowsklr umiejętności Mussóllnic* 
go, zwracając uwagę na fakt, Iż rechą 
w.elkieno w >dza była I będzie zawsze że­
lami l woła i oelągnlęcie za wszelką cenę 
w ytl niętego celu.

Całi° Włochy widzą w nominacji Jffus- 
aolini^o porąką, żc on, który w ubi©- 
głycł latach dzięki n L-ewyczp-njanefi pracy 
p )trafił przyczynić sią do ro«wojn Włoch, 
taJk i obecnie w ttj poważnej chwili po- 
prowad ń [Włochy, do zwycięiiwa.

Francuski w g o n o u i i t e  uiolskouii 
schronił sic du Allcanlo.
Okręt I woijska Internowano.

(U) Madryt, 13 czerwca, do portu w Ali­
cante wułynal i aren* i . transportowiec 
z wojskiem „Generni i .ai ■ rrere“, który 
był ścigany przez w.oską łódź podwodną.

Tramspoirtowiec imający na pokładzie, 7ÓU 
murzynów semegaJskich, jecha/ z Oranu 
do Mt uylji. Okrąt oraz wojska tymcza^o 
wo internowano.

Włoska rada ministrdui nchwaliła 
watne usiauw wojenna.

(::) Rzym. 13 « r m  Pod przewodnic­
twem Mussoliniego obradowało wtocka 
rada ministrów, która na iwom ■■ ®_,n—>zr i  
nadzwyczajnem posiedzeniu po ogłoszeniu 
stanu wojennego, uchwaliła szereg waż* 
nyth ui tir w wojennych oraz powzięła po- 
stanowisnia dotycz^re stanu wojinnege i 
gospodarki wojennej.

Pu zaledwie godzinę trwającym posiedzś- 
niii, Bada ministrów postanowiła odroczyć 
posiedzenia ma czas nieokreślony.

Stan oblężeni a w Tunisie.
(!!) Rzym, 13 czerwca. Według doniesie­

nia londyn.k'ej służby informacyjnej 
Tunisie ogłoszono ©tan obtęź©uia W  w
ksaych mostach wybmdowmo ni uiics 
barykady.

Ambasador włoski przybył 
do Moskwy.

Moskwa, 13 czerwca. Ambasador włoski 
Rosso przybył do Moskwy we środę nopo- 
łudniu.

Tem samem zostały por, i te normalne 
ttOLunki dyplomaty1 zn© ml©dzy Rosja ‘So­

wiecką a Włochami.

Pierwsza zapowiedź stanowiska 
Turcji.

Ankara, 13 czerwca. Dziennik stambul­
ski „Yenfsabath" został skonfiskowany »•) 
środę ra opubliw-w dnie artykułu ikln«* 
wanego pi zeuiwko Włochom.

Baił t te. i jewt picrwsrą oficjalną zapo­
wiedzią od chwili omzystaniamia Włoch do 
wiojmy, w opraw ie polityki tureckiej, , która 
P0z\vidAa wmiuskować o przyszłej limji tej 
poliitjki. Z _ togę też pm».udu miadiomość 
o komf' sikai ie pdisma wyv olała w tutej­
szych poiit/c/nych i dyDlomatycznych kot 
łach wielkie wrażenia.
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i tydzień rozpoczął się niezwy
kle dramatycznie wypowiedzeniem woj­
uj/ Frąńeji i Anglji przez W łochy. Decy­
zja ta ostatecznie rozwiązała zagadką 
Jaka dla pewnych kól było istotne sta- 

>wibko Wiech. Przystąpienie Włofeh 
do Wojny autorytatywnie rządzonego 
państw r, jakiem jest faszystowska Ita- 
łja, do wąlki przeciwko bogatej i potę 
zuej A nglji oraz marzącej o hegemonji 
Francji — po strome partnera osi było 
pkostą konieczną konsekwencją dotych­
czasowej polityki iAi U h , konsekwencją, 
która zaważy dtcyjlajete na szali wy­
padków wojennych.

Kraj, _ gdzie kwitną pomarańcze i cy­
tryny  ̂ cieszył się wśród szerokich kół 
ludności polskiej niemałą sympatją od 
czasu, kiedy ster władza we Włoszech 
ujął Mussolini. Isfeniąło ku temu wiele 
powodów. Zarówno Włochy j-rk i Polska 
b; krajami katolicki itii, wiernie odda- 
ńenii zasMom wiary katolickiej.
.  ielkie znaczenie posiadał również 
fakt, że Włochy sprzyjały republice pol­
skiej w całym cr .,ou jej ■■iypddięułei n 
nyw-. Podczas wojny abisyńskiej rząd 
polski _ chciał pójść w ślady A nglji i 
Prajibji i niewiele brakoweło, aby Pol­
ska znalazła się wśród tych krajów, któ­
re zastosowały sankcje wobec prowadzą­
cych wojnę_ Włoch. W  tym zakresie Pol­
ska doda r.. i o różni się od Czechów. Je­
żeli jedn ak te nieśmiałe % ipędy rządu 
polskiego, zmierzające do udziału w po­
lityce sankcyjnej, zostały wstrzymane, 
to jest to jedynie i wyłącznie zasługą 
szerokich rtiM taaredu polskiego, które 
nic nie chciały -*y<,zeć o jakiejś akcji ha 
nie korzyść walczącego o swą przyszłość 
państwa faetystowskiegu.

Wódz narodu włoskiego nie zapomniał 
o tem stanowisku narodu pilskiego. W  
krytyi znyffh dniach sierpnia 1939 r. nie 
omies2 tcal e i  zwrócić uwagi rządu pol­
skiego va niebezpieczeństwa, które gro­
żą krajowi, jeśli ten nie uwzględni u- 
jniarkowjnyeh żądań Rzeszy niemiec­
kiej. Niestety nie usłuchano jego Życzli­
wej rady, miarodajne placówki rządowe 
Wybrały drogę angielskich gwarancyj, 
która, jak to dzisiaj widzimy, stała tię 
drogń krwawej porażki.

Także i u nas w kraju istnieli ludnie, 
ątórzy liczyli się z tem, że Mussolini nie 
wyciągnie ostatecznej konsekwencji ze 
swojej, stosowanej od lat, polityki „osi“ . 
Ten, kto tak myślał, — obecnie grunto­
wnie się rozczarował. ’ i. musi to teraz

Zamieszanie w
Fala uchodźców i/zrasta z każdą gt ^ziaą. Iieiaonstracja aiczado^ 
wolonef ludności francuiLiiej. Wrogie manifestacje przeciw Anglji.

(!) Mediolan, 18 czerwca. „Corricre Je'la 
Serii' i turyńska „Stampa" przynoszr na­
stępujące Wiadomości z Berna szwajcar­
skiego na temat Chaotycznych stosunków, 

“ ■ i póin 
Paryżu.

-ó/nocnej, a prze-partującyrh we Frańćj 
dewszystkiem w

Da rozkaz Anglji JParyz przygotowuje 
sie do o-orony. Naczelne Właoze republiki 
Opuściły Już stolicę i poraź pierwszy rada 
ministrów odbyła posiedzenie nie w pała­
cu przy Polach Elizejskich, ale w innym 
budynku nie wymienionym z nazwv Po­
siedzeniu nie przewodniczył premjer Rey- 
~;Eud, ponieważ niema go w Paryżu, Przy-

fusze/.alnie Rada ministrów obraduje w 
oprs.
Podróżni z Francji powracający do 

Szwajcarii potwierdzają wiadomości, że 
przeniesienie się rządu z Paryża do Tor *s 
stanowiło dis duHly Francji olbrzymią 
niespodziankę. Rozpoczęła śle powszechna 
wędrówka ludów, która spowodowała zu­
pełne zablokowanie komunikacji na dwor­
cach kolejowych. Większa ilość samocho­
dów przybyła że. Szwajoarji, Uciekinierzy 
czynią wrażenie zupełnie wyczerpanych 
długiemi podróżami nocnemi. Na każdym 
kroltt patrzymy wały ich posterunki poli­
cyjne i wojskowe. Opowiadali oni, że szo­
sy na północ od Sekwany są zupełnie za­
pchane przez uchodźców.. Uchodźcom z

Rouen zakazano udawać si* do Pwr/za. 
Byli oni zmuszeni posługiwać sie samo­
chodami, pozostawionemi przez wojska 
francuskie w czasie odwrotu i tarasujące­
mu drogi na przestrzeni całych kilometrów.

Żaden z mhodźców nie wyraża naj- 
Jinupszej nadziei, aby Francja mogła zwy­
ciężyć w obecnej wojnie. Dbi większej ich 
części przystąpienie do wojny Włoch sta­
nowiło zupełną niespodziankę. Kiedy do­
wiedzieli sie o tym fakcie, stało sie 
dla nich pewnem, że Francja musi sie za­
łamać.

*. *  W
Madryt, 18 eźerwćft. Według doniesień 

I Paryża sytuacja W ttulky Fk&ncJI po­
garsza się i  godziny ha Budzlnę. Różnego 
rodzaju mety społeczne usiłują pod osło­
ną nocy wdziera ć sie de .opuszczonych mie­
szkań i j abować. Ponadto doszło tam do 
planowych napadów < rabunkowy eh na
sklepy obywateli włoskich i hiszpańskich, 
przyezi m policja zupełnie nie interwenio­
wała.

Z powodu ucieczki rządu do Tours nie­
zadowolona ludność urządziła demonstra­
cje, ^rzucając i»ądowi tchórzostwo i krót­
kowzroczność Czysto duehodai do wrogich 
demnstracyj przeciw Anglji, której zarzu­
ca sie zdradę.

Dewiza Paryża:
Jflk najspieszniej opuście miasto.

We wtorek kle ukazały efy dzienniki paryskie.
( - )  Madryt, 13 jz.-rnea. Przybywający 

z Paryża podróżni Opowiadają, że panicz­
na nastroje, Jakiem! ogarnięci zostali 
mieszkańcy, przybierają na sile. Ludnuśt 
Paryże wie tylko jednej rzeczy, miano­
wicie, aby jak najspieszniej opuścić mi a-%

W łochy wałcza dzisiaj -  pódobnio jak 
ich  sojusznik — przeci vArko niesprawie­
dliwemu luzdziałowi bogactw tego świa­
ta, przeciwko niesprawiedliwości trakta­
tu wersalskiego, wałcza w chrome idei 
nowego ukształtowaniu Europy. I tal ja 
nzisiijSza nie jest Italią t  r. 1914. West 
silna i wielka, nrosla do rozmiarów Tm- 
pęrjuin, którego strefy zainteresowania 
nie ograniczają sie do morza Śródziem­
nego, lecz sięgają głęboko do A fryki.

W ioska kampanja w Abisynji przy­
niosła już porażkę przestarzałej, kapita­
listycznej ideologji Anglików % dzisiaj 
twłOcny "mierzają zamienić ten upadek 
prestiżu A nglji n i całkowite załamanie 
sie, brytyjskiego światopoglądu. Musso­
lini w swej wielkiej mowie wypowie- 
dzianej  ̂ okazji wypowiedzenia wojny 
Francji i AngJji oświadczył wyraźnie, że
f iej wojnie wulcżą ubogie, ale płodne 

zdrowe narody przeciwko bogatym, ale 
oytym i ospały I i narodom, W łochy ze­
rwą wiązy, które usiłowała im nałożyć 
W ielka Brytan ja na morzu Śródziem- 
t m .

AL mci zdawali sobie już wielu ty­
godni sprawą z U "o  jak wielkie możli­
wości posiadają Włosi w obecnej euro­
pejskie;! próbie sił. Wielokrotnie podej­
mowano pkóby poróżnienia Wioch z ich 

irtnerem osi. Wszystkie te jednak ra­
by ły darem** *. Włochy pdżostąły 

Wierne polityce osi i w poniedziałek do­
wiedzieliśmy sie z ust Mussoliniego o 
wypowiedzeniu wojny aUa.ntcm.

Zanim stało sie jasnem co zamierza 
uczynić Italja, krążyły najniewiarygo- 
dnlejsze pogłoski na ten temat. Paryski 
„Temps“ pisał naprzykład na krótko 
przed wybuchem wojny z Włochami, że 
demarehe aliantów u rządu włoskiego 
znowu pozostało bezskutecznem. W iado­
mość ta, podana przez „Tempś", wydaje 
sią być słuszną, ale jp.szeze dzisiaj nie 
możemy je j skontrolować.

To samo pismo twierdziło że Włochy 
w ostatniej chwili uodejmą inicjatywę 
pokojową pod tym warunkiem, że dzia­
łania wojónno zostaną bezzwłocznie 
wstrzymane a alianci przyjmą fasiy- 
stowski progi ar.i nowej Europy. Wiele 
łnówiono o dyplomatycznem sądowaniu 
opinji w Rzj-mie.

Czytało sie w tych Sensacyjnyoh po- 
głojkach o wystąpieniach Ojca Święte­
go, Rouseyelta, Sumner Wellesa i innych 
tb ;sóko Postawiony eh osobistości. 25 bó­
lem stwierdziła prasa francuska, że W łb- 
cl pozostali Hlćwźrtlśzehi, że w żaden 
fipOśób nie dato sie ich. skłonie dc poważ­
nych pertraktacji aa temat ogólnych 
problemów europejskich.

jpaizd natrafia jednak na p&wążne 
tradności wobec odby wającej Się właśnie 
masowej ewia.kuaeji sztabów unz,t{dfliiczych 
poszczególnych ministerstw i innych 
'władz, które wraz z aktami i materiała­
mi, licmemi aiekończącemi sie wprost 
szeu.egami pociągów transportowrych uda­
ją sie do miast prowincjonalnych.

Jest rzfcurą . prawi,' że niemożliwą, aby 
osoby piirwatne mogły zdobyć choćby je­
dno mi^ś. 0  W . póćiąji&eJL Na iworćąćb 
kolejowych dochodzi z tegio powodu do

i -tnych bójek, uśmimzanych przez policje. 
W  d w u  Wtorku nie ukazały się w Paryżu 
wydania dzienników. 0  normalnej pracy 
WHŚlt nikt nie myśli.

Sytuacja w francuskich miastach pro­
wincjonalnych nlcga stałemu poguirsawiiiu. 
Natłok uciekinierów sl ’ je  sie co-raa wię­
kszy, co pociąga za sobą traluiośea w o- 
trzymanin artykułów ży wuiośeio wyóh. Na 
poważne trudności natrafia ruch pęcią- 
gów towarowych, które fjałemi dniami 
tkwią po stacjach. W  związku z tem ule­
gają zepsuciu transporty ryb i owoców, 
które nadchodź® ,i do stacjT . doąejpwyeh 
w stanie luezdat aym do spożycia. Miino 
niezwykle surowych przepisów, aa.je s'Q 
zauważyć poważny wzrost cen, przyeaeii 
kwitnie paskairśtw r. mektóro-md arl.yku 
mi codziennej potrzeby.

składano w budynkach rządowych, do- 
mai n prywatnych oraz w salach tanecz­
nych.

_W związku z wiadomością r przyn*tple- 
itiu Włoch do wejny na tern.ie Francji 
panuje siins przygnębienie. Mimo propa 
gandy za pośrednictwam radjią, uldność 
zdaj® st.bio spiawe z zaustizenia sytojacji 
wojennej.
Masowe ar^tłhwania we Francji 

południowej.
(:s) l * "iewa, 18 czerw n. W  r*ągu noty 

Z poni* n  'łup na wtoreK aresztuwano 
wezystKiCh Wic hćv», samfes tkalych w po­
łudni owe i • ząści Francj*

w wielu wypadkach doszło do zuełiwa- 
łych eascesów. Jak doroiszą z Marsylji, 
gdzie iresioowano 9J0 Włochów, rozsza­
lały tłum pobił i znieważył wielu W ło­
chów.

Olbrzymie oburzenie ludności Paryża

Policja ministra Mandla musi bronić Anglików przed wściekłością tłumu.
(::) Genewa, 13 czerwca. Opuszczenie Pa­

ryża przez rząd f.ancuski, które nastąpi'0 
rzekomo z porady sztabu generalnego, 
si owodowało — według riadfes t̂ych tu 
wiadomości — wśród ludności stolicy 
Francji najwyższe podtilśfcimie i olbrzymie 
oburzenie.

Wszy* y be; wjjątku Francuzi wskutek 
tego faktu, jak również po wypowiedźeuiu 
wpjny przez Włochy, uświadomili sobie 
CałfJ powagę dramatycznej sytuacji. W sto­
sunku do tak zwanych „sprzymierzeńców" 
brytyjskich panuje nieopisana wściekłość. 
W wielu miejscach zachodzą na ulicach 
wypadki obrzuć inia obelgami Anglików 
cywilnych i wojskowych przez narodowo 
nastrojonych Francuzów.

Organa policji Mandla musiały przed­
sięwziąć specjalne zarządzpn.a ceieni o- 
cbrony Anglików, knmasuda brytyjska 
st'oi pod ochrom, oddziałów wojska i po­
licji. „Ewakuacja" ludności cywilu aj przy­
biera coraz wieksże rozmiary. DoehodD 

-przytem do zatargów z władzami, których 
obowiązkiem jest czuwać nad utrzymaniem 
komunikacji oraz spokoju I porządku.

Gorączkowe przygotowania celem zamie­
nienia Paryża w jak najkrótszym cząsie 
w warowny obóz, kontynuowane są z wiel­
kim pośpiechem. Szereg boisk sportowych 
i objektów sportowych, m. in. hal 5 pływa­
ckie zajęto na magazyny dla wojska, 
Środków żywności i amunicji. Dla czynr - 
kótżł odpowiedzialnych za takie obłąkane 1

Z tego wśżyfetkiego wynika, że z Lon­
dynu, poprzez Paryż robiono największe 
w y  iłki, aby powstrzymać W łochy od 
wzięcia udiLaiu w wojnie po stronie nie­
mieckiej. Fałszywe nadzieje, którym od­
dawali się aliam-i, dowodzą drastycznie, 
Że w Paryżu i Londynie nie zdawano so­
bie sprawy z istoty fasiytmę.

Fakt, iż Francja i Anglja  poneliiły  
ten błąd, nie może nikogo zadziwić, gdyż 
obydwa te narody już na wiele lat przed 
wybuchem wojny riigiy Hit okazywały 
śkłor.ności do milszego zapoznania «tę z

zarządzenia, przykład Warszawy' ni® był 
jeszcze dostatecznie wyraźny!

Ndrazi6 trzymane jest w tajemniej 
miejsce, dó którego scłuonił się Rbyuaud 
i jego ministrowie.

Tours rhwiiowem miejscpm postuju 
rządu fCdiibuskiego.

(!!) Genewa, 18 czeirwca. Jak wynika z 
mf-T.t.Łcyj, uzyskanych z francuskich ItBł 
w Genewie, Zamierza rząd francuski jedy* 
nie na pewien czas przoniośś iwą oiedzibę 
de Tours.

Ponieważ niLt już wśiud człuitków gftbk* 
nofcu nie iiozy sie z możnością powstrzyma­
nia ofenzywy niemieckiej, uchodzi za pe- 
Wne( że i-ząd przeniesie się do jednej z miej­
scowości na imłndniu Francji. Obecnie ist­
nieje projekt wybrania na siedzibę rządu 
jednej z miejscowości w Pirenejach.

*
NiektCre francuskie ministerstwa 

uciekły do Poitiers.
O!) Madryt, 18 c^erwc ■, Poraź pierwszy 

we wtorek nadeszły do Mlszpanji dźlenni- 
kl francuskie. Z terenu FrahcJ) tiiadeszry 
tu wiadomości, że niektóre ministerstwa 
Zatrzymały się w Poitiers, a nie w Tours, 
jak poprzednio informowano.

Oć kilku dni nadchodzą do Poitiers ła- 
dumkł aktów mimsucrjaŁnych, kióre są

Hiszpanja jest narodem 
„nieprowadz^cym w ojny11.
Z  uwagi na rozszerzenie wojny -,a morze 

Śródziemne przez przyłączenie się Włoch 
do wojny przeciw Francji i Anglji, rząd 
hiszpański powziął 1‘ rcyzję i ieprowadze- 
i.ia wojny przez Hiszpanję w ibećnym 
Konflikcie.

_ U u k re i zO'Stał  u c h w a lo n y  p r z e z  r a d e  m i-  
« is u r o w  i  p o d p is a n y  t rzez  g e n e r a lis s im u s a  
F r a n c o  o r a z  m in if /tra  s>,aaw z a g r a r ic z -  
n y c h  B c ig t e d ^ r a .

(10 Madryt, 13 czerwca. Ogól.ty nastrój 
graty wleczoriej zdradza, ze lainteresi 
wanle Clitzpanji w> anenheti eurrpej- 
skiyiiii stale *. :rasta.

Pod olbrzyriiemi nagłówkami dzienniki 
donoszą, że wojska niemi sekie znajdują sie 
o *20 hu przed Paryżem, że rząd francuski 
opuścił stolice, a Paryż spowity jest gęste- 
mi dyuiami eksplozyj. Ilustracje dzienui- 
ków obiadują siłę anuji włoiski«j, głównie 
floty  i lotnictwa Większość dzienników 
nawiązuje do- artykułu, opublikowanego 
przez „Arriba" na_ temat stanowiska Hisz- 
panji wobec nowej fazy wojny i częściowo 
przedrukowuje go dosłownie. Dzienniki 
podkreślają, że sympatje Hiszpanów są po 
M »if0  OT Niemiec i Włoch,
'WbwN czego żrózńmiałem jest, źę sukces; 
niemieckie wywołują ra i iść w fiiszpanji. 

Znamiennem jest, że dzienniki nie posłu 
tię Już zupełnie poji ciem0 Ują _ _ 

ności Hiszpanji", zastęnując 
„nie uczestniczenia w w j< ie

neutral- 
stowami 

Hiszpanji".

Olbrnlfar ma MszpanlL
Demonstracje studentów przed ambasada­

mi niemiecką i włoską v Madrycie.
(1!) Madryt, 13 czerwca. We Wtorek od­

była ale w Mpdrycie żywiołowa mui.iTe- 
etacja Kilkuset studentów przed ambasa­
dami niemiecką I włoską.

Demonstranci w znosili en uzjasitycznj o* 
krzyki na caeśó obu narodów i domagali! 
sie enóralnemi okr: ył ami oraz niesioiieini1 
transparentami oddania Gibraltaru Hisz­
panji. Na balkonie ambasady włoskiej u- 
kazał się jeden z rrzedstawicieli ambasa­
dy, dziękując ze objawy sympatji, przy- 
czem podkreślił on zbratanie obu narodów.

Anglicy b o ją  sif szpiegów 
w Gibraltarze.

(II) Madryt, 13 czerwca. Z Gibraltaru 
nadeszły wiadomości, według których 
wszyscy przebywający tam Hiszpanie, — 
znali! ** swej przynależności narodowej, 
zostali bezt';rmih« wo zwolnieni.

Załoga policyjna została Wzmocniona, 
pizycżem policja uzbrojona jest w pisto­
lety masżynowe. Przeprowadza ońa rewi­
zje w warsztatach, przedsiębiorstwach ii 
domach prywatnych, poszukując osób, -y 
które nie posiadają prawa pobytu w Gi­
braltarze.

Na Malcie aresztowano wszystkich 
Włochów.

(!!) Mediolan, 13 czerwca. vV .dług nade- 
szloch Z Malty wladomoSci, wszyscy za­
mieszkali na tej wyspie wło-cy Onywm*e 
zostali bądź to aresttowani, bądź tta. In­
ternowani.

rozwijającą Sî  Ideą fatzyitowską. Obe-1 z któremi zawarliśmy bliższa znajomość 
fińie te obydwa, niegdyś potężne, narody | na początkn obecnej wejny. Rozgoryeze-
kontynentu m us/ą ponosić konsekwen­
cje błędu, pctpełńitmego przez rząd lon­
dyński i Władze francaśMe.

Na europejskim terenie Wielkich Wy­
darzeń dziejowych nie jesteśmy óbecńie 
już ozynn>mi uezt s+nikami dramatu, 
lecz tyifc* swego rodzaju bezstronnymi 
widzami. Koneekwenejc wojny odezuwa- 
niy tylko pośrednio. Nad naszemi głowa 
mi nie huczę samoloty bombowe, na zie­
mi naszej nie pękają botmby i grańfcty,

nie ustępuje zwolna miejsca spokójńej 
rozwadze, że W histafji wszystko dzieje 
się według naturalnego, koniecznego 
planu.

K ok  historji toczy się nr pełnych ob­
rotach dalej. Dostać się w jego tryby 
nie jest polecenia go dnem ani dla jed­
nostki Ońi też dla narodu, O tó jedno do­
świadczenie staliśmy się bogatsi.

Obs. r». tor.



Oświadczenie
iu g o s ło M s K ic h  Htł urzedouiycn.

/§§) Belgrad, 13 czerwca. ’c um ędowych 
kół jugosłowiańskich dowiadują się przed­
stawiciele belgradzcy niemieckiego biura 
informacyjnego i włoskiej agencji Stefar 
ni, że wskutek nrzysiąpienla Włoch do 
Wojny, neu alność Jugosławii nie Joa w 
nlczem narażona, pr»vczem życzeniem Ju­
gosławii jest w da.szym ciągu pozostać 
zdała od konfliktu ir_ca rstw.

We wspomnianych kołach stwierdza się 
K zadowoleniem, że Mnssolini nietylko 
poprzednio — jak to zapowiedział — ni®, i 
obecnie uszanuje neutralność Jugosławji, 
co zresztą z naciskiem podkreślił w swej 
ostatniej mowie, ale że również podobnie 
odniesie się w  stosunku do Grecji i Tur­
cji. W  związku z tern oświad rażeni ero w 
kołach jugołowiańskich panuje przekona­
nie, że zarówno Grecja, jak .i Turcja po­
dzielą stanowisko Jugosławji.

Jugosławii] n il uigdała żadnych 
zarzadzell wojskowych.

Belgrad, 13 czerwcu. Zo strony miarodaj­
nych czynników Jugosłowiańskich ńwlad- 
cz*,no, że w związku z .«stąplsnlem 
Włoch do wojny nie przewiduje się wyda­
nia w Jugosławji specjalnych zarządzeń 
wojskowych.

Wszystkie pogłoski na ten, temat, krążą­
ce zagranicą pozbawione są wszelkich pod­
staw. Militarne zarządzenia zabezpieczają­
ca pozostały bez zmian w tych rozmiarach, 
jak przed przystąpieniem Włoch do woj­
ny i nie istnieją przyczyny, ktoreby po­
wodowały wzmocnienie tej akcji. Jugosła­
wia obecnie, tak, jak i poprzednio jest 
zdecydowana przy pomocy wszelkich, me­
tod i środków bronić polityki neutralno­
ści i pokoju.

Według krążących w dobrze poinformo­
wanych kołach pogłosek ma nastąpić nie- 

b« w‘,m "ekonstrukcja rządu Jugosłowiań­
skiego Cwetkowicza. Rekonstrukcja ta 
Ina nosić charakter wyiąi znń wewnętrzny 
i ma być następstwem Konfliktu między 
premjerem Cwetkowiczem a ministrem o- 
pieki społecznej dr. Budisa ljewiezem na 
temat przeprowadzenia wyborów gmin- 
n>ch w Chorwacji. ■

Przywódca Chorwatów dr. Maczek przy­
był w poniedziałek do Bolgradu I przepro­
wadza narady polityczne. We wtorek po 
południu został on przyjęty na audjencji 
przez księcia-regenta l ? a w ł F a k t  ten 
■Wskazuje na to, iż także i w tej najnow­
szej rekonstrukcji gabinetu dr. Maczek 
będzie miał głos decydujący.

Pr.ejj koniereneią bałkańską.
Rzym, 13 czerwca. W  dobrze poinformo­

wanych kołach dyplomatów zagranicz­
nych krąży pogłoska, żo w państwach na­
leżących do en tenty bałkańskiej czynione 
są starania około zwatanla w najbllżezym 
czasie konforencji entonty.

Mówią nawet, że koufenenej'a ta zbierze 
Się już w najbliższym tygodniu. Głównym 
Celem konferencji ma byó utwieras enie 
neutralnego s banowiskui wszystkich państw 

należących do ententy wobec przystąpie­
nia Włoch do wojny.

W  tej deklaracji neutralności ma wziąć 
ń dział także i Turcja, W  związku a po- 
Wj żsuem mówią, iż znany polityk Meąe- 
mencoglu szczególnie zabiega o to, aby 
Skłonić turecką politykę dó przyłączenia 
się do tego rodzaju deklaracji neutral­
ności.
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Oświadczenie urzędowej agencji Stefani.
(::) Rzym, 13 czerwca. Dyplomatyccny 

współpracownik agencji Stefani pisze, że 
prasa niemiecka uznaje pełną swobodę de­
cyzji Rzymu. Stwierdzenie to zgodne Jest
w zupełności z prawdą historyczną. Niem­
cy nigdy nie prosiły, ani nie żądały, inter­
wencji Włoch, a Włoch i ze swojej strony 
zawsze przestrzegały paktu wojskowego i 
Innych układów z rządem niemieckim o- 
raz wybrały same zupełnie swobodnie ter­
min interwencji wojennej.

Termin ten zakomunikowano mocar­
stwom sprzymierzonym jeszcze przed roz­
poczęciem bitwy we Francji. Podobnie 
zresztą z "drugiej strony wydarzenia wo­
jenne na froncie zachodnim nie wywarły 
żadnego wpływu na przygotowania woj­

skowe, poczynione przez Francję i Anglję, 
już od wybuchu wojny przeciwko W ło­
chom.

Brytyjskie siły morsKie na Morzu Śród- 
ziemr.em zostały nawet wzmocnione.
Wkońcu nie należy zapominać, że mobili­
zacja we Francji była niezwykle wszech­
stronna. Francja zmobilizowała 55 dywi- 
zyj w kraju, 35 dywizyj półnoeno-afrykań- 
skich, 8 dywizyj zmotoryzowanych, 7 d y ■ 
wizyj strzelców alpejskich, 5 t. zw. „lek­
kich dywizyj zmotoryzowanych®, 4 dywi­
zje kawalerji, 3 lub 4 dywizje pancerne, o- 
raz 20 brygad. Fakt ten tłumaczy, że Fran­
cja stawia dotychczas opór. MarsZ wojsk 
niemieckich odbywa się wśród ci., ŻKich 
walk posiadających doniosłe znaczenie.

Japonja bierze Włochy w obronę
(!) Tdkjo, 13 czerwca. Dzienniki Japoń­

skie zwiacają się w sposób bardzo ostry 
przeciwko wystąpieniom angielsko-fran- 
cusk.m skierowa nym przeciw Włochom w 
związku z przystąpieniem tego państwa do 
wojny.

Przy tej okazji prasa japońska omawia 
na swych łamach zagadnienia polityki 
międzynarodowej i sytuacji wojskowej w 
związku z ]ej oddziaływaniem na sprawy 
Dalekiego Wschodu. W artykułach wstęp­
nych dzienniki podzielają zgodny pogląd 
. o do tego, że sytuacja wojskowa Niemiec 
jak i Włoch jest bardzo korzystna w 
związku z ozem należy oczekiwać rozstrzy­
gnięć o znaczeniu światowem.

„Decyzję Włoch określa dziennik „To­
kio Niezi Niczi“ jako logiczną konsekwen­
cję polityki osi Berlin- -Rzym. Włochy 
złamią mocarstwowe stanowisko Anglji i

Francji na morzu Śródziumnem.
„Tokio Asaehi Szimbun" w sposób Kate­

goryczny zwraca się przeciwko oszczer­
stwom Anglji i Freneji skierowanym pod 
adresem Włoch, w którjreh te państwa u- 
siłują wmówić opinji światowej jak_jy  
„cały Świat był zaskoczony stanowlsklom 
Włoch".

Dziennik oświadcza, że prawdziwą , tra- 
gedję stanowi fakt, iż od szeregu stuleci 
utrzymuje się opinja jakoby rzekomo tyl­
ko panowanie Anglo sasów mogło światu 
przynosić szczęście Wynoszen.e się „demo­
kratycznych potęg światowych" ponad in­
nych może być przyjęte z Uśmiechem. Sta­
ry porządek i układ w świecie niebawem 
zniknie.

Fakt przystąpienia Włocn do wojny na­
zywa „Hoczi Śzimbun" wydarzeniem o e- 
pokowem znaczeniu.

RoostcH dzi ał morze Śródziemne 
zo strefę wojenni).

m m ?
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(!) Waszyngton, 13 czerwca. Według ko­
munikatu departamentu stanu prezydent 
Roosevolt wydał proklamację rozszerza­
jącą strefę wojenną, na mo:y której okrę­
tom amerykańskin zakazano zawijać do 
wszystkich portów Morza Śródziemnego,

"Wyjątek od tego zakazu zawijania okrę­
tów ametryKańskieh stanowią porty na za- 
chodniem wybrzeżu. Portugalji, oraz na. 
„ybrzeżu raehodniem i pół nocno-zacho- 
dniem w Hiszpanji. W  związku z tern zau­
waża „Assciated Press", ż* w ten sposób 
nie jest wykluczonem, iż głównym portem 
europejskim dla okrętów amerykańskich 
fctenie się Lizbona, leżąca poza obrębem 
zakazanej strefy.

Niema zmian w klauzuli „cash and 
carry“ .

Waszyngton, 13 czerwca. Na wtorkowej 
konferencji prasowej oświadczył prezy­
dent Roosevelt, że rząd Stanów Zjednoczo­
nych nie przewiduje żadnej zmiany klau­
zuli „cash and carry" w deklaracji neu­
tralności.

Na pytanie, czy Stany Zjednoczone uwa­
żają się obecnie za państwo nieprowadzą­
ce wojny, a nie za państwo neutralne,

prezydent Roosevelt nlo chciał udziollć od­
powiedzi.

W  związku z ros szerzeniem si° nowej 
strefy wojennej Prezydent jest zdania, ie 
Portugalja pozostanie poza granicami tej 
strefy.

Spadek kursu amerykańskich 
przedsiębiorstw zbrojeniowych.

Nowy Jork, 13 czerwoa. Wiadomość o 
przystąpieniu Wlotu do wajTiy została 
przyjęta »rzez giełdy amorykańsMlo po- 
sy mistycznie.

Kurs ważniejszych aikcyj przemysłu 
zbrojeniowego spadł o jeden lulb Mika 
punktów, ponieważ uwazm. się, że europej­
skie intorsy w zakresie tego przemysłu są 
poważnie zagrożone.

Stany Zjednoczone reprezentują 
interesy Anglji we Włoszech.

Sztokholm, 13 czerwca. Stany Zjednoczo­
no przojęły roprezntację interesów Anglji 
we Włoszsch.

Tego rodzaju wiadomość opublikowano 
urzędowo we środę popołudimini io Londynu,

Przestarzałe armatu amerykańskie 
dla mocarstw zacnodmck.

(!) Waszyngton, 13 czerwca. Na wniosek 
Roosevelta senat przyjął 67 głosami prze­
ciw 18-tu dodatkową uchwałę dotyczący Li­
sta wy zbrojeniowej, według której mini­
sterstwo wojny St. Zjednoczonych zostało 
upoważnione do dokonania u fabrykantów 
wymiany „przestarzałych Jział" na azsała 
nowoczesne.

W  powyższej sprawie dowiaduje się 
„Associated Press", że chodzi tu o tran­
sakcję wymienną fabrykantów broni, któ- 
rzy te „przestarzałe działa" mają niezwło­
cznie sprzedać na rzecz mocarstw zacho­
dnich. W  miejsce starych armat otrzyma 
armja Stanów Zjednoczonych nowe działa.

Angjja zabiega w Stanach Zjednocz.
0 nabycie starych kontrtorpedowców,

(“) Nowy Jork, 13 czerwca. „Associated 
Press" dowiadujo się u dobrze poinformo­
wanych kół waszyngtońskich, że AngIJa
1 Kanada czynią et- rania o nabycie w Sta­
nach Zjednoczonych pewnej liczby kontr- 
terpedowców, aby przynajmniej do pew­
nego stopnia uzupełnić etraty, poniesiono 
wćród tej kategorjl okrętów wojennych.

Anglji idzie szczególnie o m bycie 35 
kontrtorpedowców z okresu wojny świato­
wej, które to okręty zostały wyłączone ze 
służby w marynarce Stanów Zjednoczo­
nych,

Można sobie wyobmAó poważne straty 
Anglików na morzu, jeśli „królowa mórz" 
już obecnie zakupuje wyłączone ze służby 
w ameryfcań sfcie j marynarce wojennej 
konunorpedow cc. pamiętając® czasy woj­
ny światowej i przeznaczone na /Tomu Na­
leży wątpić, czy Angljia odniesie choćby 
najmniejszy ukces. używając tych muze­
alnych zabytków w walce z noworzesnemi 
niemiecMemi okrętami wejennemi i samo- 
lotami.

Egipt zrywa stosunki dyplomatyczne 
z M a m l .

Ankara, 13 czerwca Parlamont egipski 
postanowił we środę na wniosek premjera 
Ali Mehera zerwać stosunki dyplomatycz­
ne z Włochami.

Stanowisko to jest identyczne ze stano­
wiskiem, jakie zajął Egipt wobec Niemiec. 
Siwego era,su bowiem Egipt zerwał stosun- 
M dyplomatyczne z Niemcami, ale nie wy­
powiedział wojny.

Leon Bium uciekł do Ameryki?
Bukareszt, 13 czerwca. Dziennik „Curea- 

tul" zajmuje się w artykule wstępnym roz­
wojem stosunków f r anc u>sl* o - włoskich w 
ciągu ostatnich dwudziestu łat. Dziennik 
ten stwierdza, że człowiek, który poidóśi 
główną odpowiedzialność za politykę san- 
kcyj wrzeciwko Włochom, a mianor icie 
Leon Blum, teraz, kiedy przyszło zbierać 
owoce tej polityki, wolał uciec w bezpie­
czne miejsce — do Stanów Zjednoczonych.

n a  m y g n a m u
Kraków, 13 czerwca.

Gdy w roku 1910 wybuchła w Portugalji 
Rewolucja, detronizując króla Manuela, 
który następnie wyjechał do Londynu, o- 
b ligał dowcip, że jeżeli sprawy monarchii 
Pójdą w dalszym ciągu tern tempem co. do­
tychczas i równie niekorzystnie, to wkrótce 
V) całym świecie bedzie tylko dziewięciu 
królów: czterech w kartach, dwóch w sza­
chach i trzech po Nowym Roku!

Dowcip ten zrealizował sie częściowo po 
dojnie światowej 1918 roku. We wszystkich 
państwach poza jednern tj. Bułgar ją, które 
Przegrały wojnę, a wiec nrzedewszysikiem 
Pb Rosji, już w roku 1917 —  Ausłrji, w 
Niemczech i w Tun js, padały trony Jako 
logiczna konsenwencja przegranej. Jedy­
na Bułgar ja, która zresztą zawarła odrę­
bny rozejm z Ententa, —  pozostoia monar- 
chją w dalszym ciągu, nastąpiła tylko 
%niiana na tronie —  Ferdynand I ustąpił 
na rzecz syna Borysa III, dotychczasowe­
go księcia Tirnowp, Największa ,.bais$e‘a" 
nc monarchę nastąpiła wtedy w Rzeszy 
niemieckiej, gdyż za jednam zamachem 
Padły cztery dynustje królewskie kilka 
Wielkoksiążęcych i kilka książęcych.

Narody były po wojnie zbyt zmęczone 
Pilnemi zagadnieniami gospodarczemi, a 
Weżowie stanu zbyt zajęci nnwem urządza­
niem Europy, aby .astunawiaó sie nad

kwest ja formy rządu. Zdawałoby się, że 
jest to paradoks, a mimo to tak jest. Po­
wód oczywisty: monarchje przestały być 
w ostatnich dziesia^kacn lat tern, czem by­
ły np, koło roku 1M8, kiedy naprawdę re­
prezentowały pewien ściśle określony po­
rządek społeczny i miały określony świa­
topogląd. Ostatnia monarchją w dawnym 
znaczeniu ze wszystkiemi dobremi i ziemi 
stronami, z cała tradycyjną powagą, pom­
pą zewnetrzne, ale też z wewnetrzncml 
cechami moralnemi była monarchja au- 
strjacko-wegierska, w której arbitrem wie­
lu spraw, a nietylko płatnym sędzia czy 
dyrektorem wielkiego przedsiębiorstwa był 
cesarz. Po wojnie światowej zacierały sie 
coraz bardziej ustrojowe i społeczna róż­
nice miedzy demokratyczna republiką a 
monarchja. Niewiele np. różniło sie króle­
stwo belgijskie od republiki francuskiej 
lub królestwo szwedzkie od republiki fiń­
skiej czy też łotewskiej. Różnica była ra­
czej moralna: dziedziczny autorytet głowy 
państwa, gdy w republice autorytet ten 
był przejściowy i wybieralny.

Ciekawem jest zjawisko powojenne pole­
gające na tern, że nawet ludzie, którzy w 
danym czasie zyskali w swoim kraju bez­
apelacyjny autorytet ujmując w swoje rę­
ce pełnię władzy wykonawczej, a nieraz 
ustawodawczej, nie kwapili się o usankcjo­
nowanie tego stanowiska przez przyjęcie 
tytułu i godności monarszej. Bo ani dyktar 
torowi Turcji Atatiirkouń, ani też marszał­
kowi Piłsudskiemu w Polsce, ani Adolfo­
wi Hitlerowi w Niemczech, oni wkońcu 
premjerowi Salazar w Portugalji nie przy­
szło nu myśl ogłosić się królem Nawet w 
kraju, który zachował formę monarchiczną 
tj. na Węgrzech, w których rozwiązanie za­
gadnienia dynastji było niezwykle trudne,

admirał Horthy, regent królestwa, nie 
włożył na swe skronie korony św. Stefana 
z charakterystycznym ukośnym krzy­
żem. Jedyny człowiek, który przez .dyktar 
turę doszedł do korony królewskiej, był 
Achmed Zogu, pierwotnie prezydent repu­
bliki albańskiej, a następnie król Albanjj. 
Nie zwrócono dotychczas na ten szczegół 
dostatecznej uwagi, u jednak jest on nie­
zwykle charakterystyczny. Jak wiele in- 
nuch rzeczy iak samo i najwyższa władza 
przybrała w ostatnich czasach wygląd in­
ny bardziej dostępny, stała się niejako 
premją za osobiste czyny, oderwała się od 
pojęcia tradycyjności. Nie przeszkadza to, 
że osoby, które stworzyły w swoim kraju 
nowe podstawy ustrojowe cieszą się więk- 
szem uwielbieniem swoich rodaków, jak 
niejeden król, uczucia te jednak odnoszą 
się do nich samych nie zaś do ich następ­
ców. Stosunek obywateli takiego kraju do 
głowy państwa jest inny, bardziej zbliżo­
ny. ale równocześnie bardziej odległy.

Upadek dynastji nie jest rzeczą nową: 
korony królewskie nieraz ICcitity z gtów 
monarszych, jak liście z drzew potrząsane 
jesiennym wiatrem. Tragedję i aspekt a 
historyczne takich zmian opisał w końcu 
X IX  wieku z niezwykłym, talentem znany 
autor francuski Alfons Daudet p. t. „Les 
rois en exil“. Zazwyczaj zdetronizu-wani 
monarchowie prawie oeż wyjątku udawali 
się na stały pobyt w ostałńich kilkudzie­
sięciu latach do Paryża lub Londynu. Tak 
uczynili Alfons XII, król Zogu, cesarz abi- 
syti * ki Ho ile Selassie, i wielu inn iich. 
Znajdowali tam poza gościną ciepłe słowo 
dla swojej niedoli i większą nawet popu­
larność, niżby się można było spodziewać 
w takich okolicznościach. Działo się. tg 
zresztą dlatego, że republikańska Francja

zawsze lubiła ocierać się o monarchje. 
choćby cudza, a następnie, że wszyscy cl 
monarchowie dobrze byli znani w Paryżu.

Obecno wojna znowu spowodowa a utra­
tę tronu kilku europejskich dynastyj: nor­
weskiej, holenderskiej i belgijskiej. Jak 
doniosły ostatnio pisma, przybył król nor­
weski Haakon VII wraz z następcą tronu 
do Anglji i udał się z portu wgłąb kraju. 
Król Leopold belgijski, który niedau nc 
temu złożył wraz ze swoją armią broń, za­
mieszkał w jednym z zamków belgijskich, 
królowa zaś holenderska Wilhelmina udała 
się do swoich kotonij zamorskich i wybra­
ła na rezydencję swa stolicę Balawję, pod­
czas gdy je-i córka księżna Juljanna z 
dziećmi po pobycie w Londynie udała się 
do Kanady. Co do miejsca pobytu księcia 
małżonka Bernarda zur Lippe Biesterfeld 
nic bliższego nie wiadomo. Jakie będą dal­
sze losy tych trzech dynastyj, pozbawio­
nych w obecnej chwili swego stanowiska—  
okaże przyszłość. W każdym razie wzbogc ■ 
dli oni zastęp „królów bez ziemi“ do któ­
rych należy jesżczć zaliczyć z racji wspo­
mnień niedawnej wojny niemiecko-bęl- 
gljskiej zarówno Habsburgóio zamieszka­
łych u' zamku Steenoerzeel w Belgji, jak 
też dawny dom panujący francuski miesz­
kający V' „Manoir d‘AnjOu“ i Bonapartych 
zamieszkałych w Brukseli.

Jak w życiu prywatnem tak też w dzie­
jach Eu.opy klęska jednych staje się zy 
skiem dla drugich i należy przypuszczać, 
że rozrośnięcie się małych doniedawna 
Włoch w impetjum rzymskie uczyni z dy­
nastji sabaudzkiej należącej prz< d rokiem 
1870 do ,yubogich krewnych"  wielkich dwo­
rów europejskich, dynasiję o pierwszorzę- 
dnem stanowisku światowem,.

Xeresc,
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PćTrjfŻ! Komunikat naczelnej komendy 
wojsk niemieckich doniósł 

wczoraj, że wojska niemieckie oddalone są 
o 20 km od Paryża i docierają do fortyfi- 
kaeyj, otaczających stolicę Francji. Ró­
wnocześnie mużna z komunikatu zorjento- 
vae się, że armjc niemieckie zataczają ke­
to na zachód i wschód od Paryża, celem 
okrążenia serca Francji. Ann je francu­
skiego naczelnego dowódcy Weygauda żo* 
stały częściowo zniszczone lub okrążone. 
Reszta wojsk francuskich znajduje się v  
pełnym odwrocie ku południowi. Rząd 
francuski już przed dwoma dni imi opuścił 
Paryż

Nasze przewidywania w dniu rozpoczę­
cia nowej ofensywy niemieckiej we Prań 

■ cji przed sześciu dniami potwierdziły się 
więc już obecnie: armje iraucuskie nie śą 
już w stanie pod względem materialnym 
ani moralnym stawić „poora burzy ataku 
niemieckiego.

Los Paryża zostanie wkrótce przypieczę­
towany. Przy tej sposobności należ, sobie 
przypomnieć sytuację w czasie ablęzp uia 
Warszawy. Los tego miasta mógł Dyć rze­
czywiście całkiem inny, gdyby nie upór 
dowódców Warszawy, którzy sądzili, że 
bezwarunkowo muszą bTonić miasta bez 
względu na bezbronną ludność cywilna. 
Zaoszczędzonoby wówczas widu nie­
szczęść, a miasto nie poniosłoby tak wid' 
kiego zniszczenia.

Paryż jednak zdąża ku podobnemu loso­
wi. Mamy już pod tym względem dosta- 
jtópżną ilość oznak, chyba, że na czas zwy­
cięży rozum i rozw«gą. Według wiadomo­
ści, nietylko zamienia się w fortecę to 
ezteromiljonowe miasto, ale nadto przy- 
stepion" do przygotowań, mających na 
cdu  budowanie barykad z autobusów i sa­
mochodów ciężarowych i inyeh przeszkód, 
utrudniających posuwanie się naprzód nie­
przyjaciela. Gorączkowo dniami i nocami 
pracu? e się nad wznoszeniem ba-^kad i 
szańców obronnych. Wydav-c- „Epoąue" 
de Keriłlis na domiar wszystkiego dora­
dza jeszcze rządowi francuskiemu użycia 
Paryża jako twierdzy zaporowej przeciw 
inwazji niemieckiej. Zdaje się, że przykład 
(Warszawy nie wystarcza jeszcze Francu­
zom. Ale zdaje się także, że niczego jeszcze 
oni się nie nauczyli, gdyż w przeciwnym 
razie zre zygnowaliby z obrony swej sto­
licy.

Tymczasem niema już żadnego ratunku! 
Doniero kie ij pierwsze bombowej poczną 
zrzucać swe bomby ua Paryż, a działa nie­
mieckie rozpoczną j rzemawiać swoim do­
bitnym językiem, wtedy obrońcy paryscy 
wcześniej czy później będą musieli poddać 
to miasto, jeżeli nie będą chcieli widzieć 
jak ich Bary ż legnie cały w gruzach i po­
piołach.

Wzbierający strumień uchodźców ze sto 
licy Francji -wraz - towarzyszącą mu nę­
dzą zdaje sie nie mieć końca. Jest to tra- 
gedją, nie mającą sobie równej, że Anglja, 
która ponosi winę takiego obrotu rzrezy. 
może z takim spokojem przyglądać się ca­
łej tej nędzy. Anglicy w słusznem przewi­
dywaniu wypadków wycofali się % Fran­
cji, jakkolwiek zapłacili za to olbrzymie- 
mi utratami. Obdimie osamotniona Fran­
cja musi wypić napój, jaki nawarzyła An­
glja.

M o s k w a  p o d  z n a k i e m  
w u d a n e A  w o f e n n p c k .
Silne wrażenie wywołały pierwsze działania wojenne na Murzu 
SrM dernnem. — Uznanie dla niemieckich sukcesów we Francji.

„filomaty d’ 'iaiia“  odolera 
z  ohurzemsm zarzuty Duli Coopera.

(U) Rzym, 13 czerwca. „Gicrnclt d‘ lta- 
Ila" przyn-sl świetną odprawę na pełne 
nienawiści przemówienia radjowe brytyj­
skiego mlnletra Infuraiacy] Duff Coopera,

Go się tyczy — pisze dziennik — pomocy 
francuskiej i angielskiej, która, jak wy­
raża “ ię Duff Oooper, okazała się kopi©, 
czna w czasie wojny światowej celem u- 
ratow-nia Włoch przed zgi.bą, to należy 
stwierdzić, że Włochy uratowały się sa­
me, a pomoc srorzymierzionych została wy­
równana ekwiwalentem własnej pomocy 
włoskiej i włoskiej krwi.

Maniom Duff Cocpera, Anglja i  Fran­
cja są rzekomo „serdecznymi przyjaciół­
mi Włoch“, ale Włosi mają dobrze w pa­
mięci tych przyjaciół, zwłaszcza ich zdra­
dę w Wersalu i w ezas.ie organizowania 
sankcyj. Duff Oooper twierdzi daltj, że 
.Włochy nie miały nigdy zatargów z An­
glią i Francją, i nie wysuwały żadnych 
żądań, które nic mogłyby być spełnione.

Angielski minister widocznie zapomina 
o oieżkiei krzywdzie, wyrządzonej Wło­
chom w  Wersalu, jak również o pora­
chunkach włosi o-francusjrieh podczas o- 
statnich 20-tu lat. Wkońou 1> ff Cooper 
nadtnier'1 również o „uderzeniu sztyle­
tem w p]°cy“. Jest to jednak Iwztreści yy 
frazes. Niemcy jeszcze w d"iu 22 maia 
1989 zawarły traktat przymierza z Wło­
chami i od tego czasu obowiązuje on i 
będzie nadal obowiązywał Wprost prze­
ciwnie, właśnie Anglja i Francja zadały 
o&oe w plecy Wiochom w Wersalu i swo- 
jemi sankcjami.

(??) Moskwa, 13 czerwca. Dzienniki mo 
skieijslde w dalszym ciągu pozostają pod 
wrażeniem działał wojennych na Zacho­
dzie i w rejonie morza Śródziemnego, sie­
dząc je z niezwykłą uwagą i zestawiając 
na podstawie licznych doniesień zagrani­
cznych obraz całości z n' “zwykłą obiekty­
wnością.

Pod wielfciiemi 1 ytułami przynoszą one 
pierwsze informacje o rozpoczęciu opera- 
eyj wojskowych ’ na morzu Śródziemnem, 
przyczem podkreślają ' akt objęcia naczel­
nego dowództwa wojsk włoskieh przez 
Mussoliniego, oraz komunikując o akcji 
włoskiego lotnictwa w rejonie wyspy Mal­
ty. Z niemniej szem zainteresowaniem śle- 
dz<. dzienniki przebieg i postępy niemiec­
kiej ofenzjwy na Zachodzie.

Wojskowy współpracownik „Prawdy" 
goii«ral Iwanowów sw^m artykule o ogól­
nej sytuacji m. in. pisze, że pierwszy etap 
bitwy, która rozpoczęła się w dniu 5 czer­
wca nad Sommą i Ałsne, a która następnie 
rozszerzyła się do Mozy, zakończyła Się o- 
flóinym odwrptsi i Francuzów na całym 
fruńcie pod ohućhęm ataków niemieckich.

Wojtka niemieckie, kcć ryoh uderzenie 
aa linji doinego biegu Sekwany sprawo­

zdawca podnosi z uznaniem, posiadają nle- 
tylko znaczną przewagę w materjale indz- 
kiin, ale również w broni technicznej. Ż te 
go tez względn stały się one panami sy­
tuacji. LSnj.i frontu stale zbliża się ku Pa- 
ryżowi, B JY tymczasem rezerwy ,-ojskowe 
francuskie wyczerpują się.

Przystąpienie Włoch Jo wojny w obe- 
enej chwili pozbawia Francję możności 
przeniesienia choćby tylko części swych 
wojsk z Afryki, względnie z odcinka gra­
nicznego alpejskiego.

Kapitulacja Noiwegj, jest również zna* 
mienrą dla groźnego położenir, w jakiem 
znalazły się mocarstwa zachodnie.

Prasa moskiewska przynosi pud widocz- 
nemi tytułami wiadomości o zarządze­
niach wydanych przez francuskie naczelne 
duwództwo w sprawie obrony Paryża- We­
dług ostatnich, otrzymanych przez prasę 
sowiecką mformacyj, panować ma -v Pa­
ryżu ogólne zamieszanie, przyczem ludność 
masowo opuszcza miasto. Zarządzenia e- 
waknacyjne, ucieczka rządu i korpusu dy­
plomatycznego, zaprzestanie ukazywania 
się dzienników parysi ich, uważane są tu 
jako widome zi akl niebezpieczeństwu, gr o­
żącego stolicy Francji.

Ustawiczne aresztowania 
Włochów.

(!!) Medjoiai., 13 ozer yca. ..Corriare del- 
la Sera" donosi, że w Anglji trwaja nadal 
napaści na obywateli włoskich. Ulicami 
Londynu przeciągnął ponownie rozszalały 
dum, który skierował swą złość nâ  restau­
racje i sklepy, stanowiące własność W ło­
chów, przyczem powybijano wszystkie 
szyby.

Od łziały policji przeprowadziły w zamie­
szkałych pi zez Włochów dzielnicach Lon­
dynu, Manchesteru, Edynburga, Glasgow, 
Liverpoołu, Belfastu i innych miast poszu­
kiwania, aresztując około 700 obywateli 
włoskieh.

Oburzenie we Yfłoszech z powodu 
ekscesów przeciw wiochom w Anglji 

i Francji.
(::) Rzym, 13 czerwca. AntyWłoskle do- 

monifarję i efcersy, skierowane przeciw 
Włochom w Anglji i Francji wywołały na 
terenie Włoch fale prawdziwego nnurze- 
nia.

„Giornale dTtałi »“ pisze, że te wykrocze­
nia. która ponownie przekreślają rzekomą 
humanitarność obudwu demokiacyj, ńape- 
wno nie są zapowiedzią zwycięstwa pluto- 
kratycznyeh mocarstw. Oba mocarstwa za­
chodnie mogą najwyżej liczyć się z tern, 
ie po kiesce będą musiały zapłacić wysoką 
cenę. Wiochy prowadzą dokładną księgo­
wość i w odpowiednim czasie przedstawią 
swój rachunek.

Hiszpański dziennik 
o zamordowaniu eksmin. Cot‘a.
Madryt, 18 czerwca. Dziennik „Madryt" 

zajmuje się problemem zamordowana da­
wnego ministra francuskiego Piotra 
Cofa.

Pod ciosami wojny wybiła go łzioe sądu 
na tych ministrów, którzy rozbili flotę po­
wietrzną Francji i dostarczali samolotów 
wrogom Hi,szosaji. Być może, że godzina 
.ta wybije także i dla innych Pismo koń­
czy swoje wewody zaznaczeniem, że sym- 
natje całego narodu są po stronie przyja­
ciół B tazpanji. Niema żadnej wą<pliwo- 

[ ob do zwycięstwa zaprzyjaźnionych 
narodów.

Wojenne rozwaźanIa szwedzkiego 
pisma.

Sztokholm, 12 czerwca. Pismo izwedzkie 
„Ostgitta Correspondenten" sajmuje się 
w wstępnym artykule sytuawń aliantów. 
M. io pisze aut >r artykułu: „Od chwili u- 
pndku Dunkierki i od chwili, kiody woj­
sko niemieckie poczęło wyryłać swoje 
tanki na cofający się front i zagrożenie 
Paryża stało sie faktem, z którym należy 
się liczyć w wielkiej bitwie o Francję, na­
suwa się zagadnienie odpowiedzialności za 
to wielkie nirszczęseie renublfl i- z taką 
siłą, że tylkm brak ozasu dio dłuższych ba­
dań łagodzi ją nieco, \utor dochodzi do 
przekonania, że powody klęski Francji nie 
łączą się wyłącznie z e*nbaml, ale że gra­
ją tutaj rolę zupsfoie Jaszcze Inne rzeczy. 
Nie można się zgodzić z twierdzeniem —- 
pisze dalej „Ostgota Correspondenten" — 
aby temi powodami były jedynie osoby 
Daladiera, Chamberlaina, Gamelina i Iron- 
side‘a. Właściwym powodem możnaby na­
zwać rozbieżność między próbami okrąże­
nia Niemiec po upadku Czechosłowacji z 
jednej strony i łączącemi się z t< m daleko 
idącemi przyrzeczeniami wobec wielu 
par.atw, z drugiej zaś strony z niedotrzy­
maniem kroku tyi i zobowiązaniom i za- 
pewnieriom i uiezjednoliceniem przygoto­
wań jak też nieznaiezienłu mOżnpórl po­
wzięcia śmiałych decyzyj I zmienienia Ich

w rzeczywistość. Te oto niedopatrzenia 
względnie niedociągnięcia maąą bardziej 
zasadniczy wpływ, jak to właśnie wynika 
p chęci znalezienia kozłów ofiarnych tłu­
maczących niepowodzenia państw alianc­
kich od wszystkich i«nyoh momentów.

Negus w  Iraniiynre.
(::) Koaenhagą 13 czerwca. Według wia­

domości londyńskiej Neżhy informacyjnej, 
do Lo<ndynu przybył Halle Srlassle

Jak określają, został on wezwany przeiz 
rząd angielski, w związku z wypowiedze­
niem wojny prze* Włochy.

W Sianie Sueskim wstrzymarr 
ruch okrętów.

(::) Rodos, 13 czerwca. Według tutaj na- 
deszłych wiadomości wstrzymano całko­
wicie komunikację okrętów pazez 
SiiesM, Jedr„ .v nf.. ,A ie  okręty wq 
•ie mają praw, pńżebywania Kanału.

iNPtrzymanle kEniunikarJk poczty 
lotniczej m>e(lzy Anglią i zagranicą.
(§) Genewa, 13 czerwca. W  związku % 

przystąpieniem Włoch do wojny wstrzy­
mana została brytyjska pocztowa komuni­
kacja lotnicza z u inkszoć^ą krajów im- 
perjalnych, mianowicie z Maltą, Egiptem, 
Palestyną, Irakiem, Indjami, Cejllonem, 
Burmą, Hongkongiem, Australją, wyspa­
mi Archipelagu Mai ajskiego. Nową Ze- 
landją, Sudanem, Afryką wscnocmia i 
Unją południiowo-afrykańską.

Pakt przyjaźni między Japonją 
a Syjamem.

(1?) Tokio, 18 czerwca Japoński' mini- 
8ter»tw" spraw zagranitznych podało 
dziś rano d* wiadomości fakt podpisania 
pektu przyjaźni, zawartogo i,-ied-v Japo- 
nją r Syjamem.

W  treści paktu położony jest nacisife na 
pogłębienie przyjaznych stosunków mię­
dzy obu kratami oraz wzajemne respekto­
wanie gramie obu krajów. x’ ozatem jest 
mowa, że t, w 3 padku zaataŁowaiilia jed­
nego z państw poidnisającycb. nie będzie 
bram a w rachubę pomuC innych mocarstw.

Znowu groźba powodzi w Jugosławii.
OD Blałogród 13 czerwca. Przybór wody 

na Dunalu i Jego dopływach s*a]e się z 
godziny na godzinę coraz groźniejszy. We 
wtori k w południe stan Dunaju wv.*osIł 
pod Belgradem 748 cm nonad normr.

Aczkolwiek stan powodziowy z kwietnia 
bieżącego roku wynesił 75C cm, już obec­
nie, zarządzono uoęOtowiie alarmowe.

K R O N I K A .
Akcja zakonserwowania 26 mllj. jaj-

t=fj Kraków, 18 czerwca. Zgodnie % pla­
nową gospodarką zapasową, oddział wy­
żywienia i rolnictwa w okręgu krakow­
skim zgrumadził i zmagazy n«wał jkja, za­
kupywane w obecnym okresie ppdaży tego 
artjkułu przez urządzono we własnym 
zarządzie centrale, zakupu.

Jaja te zostaną zakonserwowane ws­
unie i < będą wypuszczane na rynek pod 
czas zimy, w okresie zmniejszonej po­
daży. Cyfra zakonseiwowanyoh jaj dosdę 
gnie w ciągu bieżącego miesiąca 26 miljo- 
nóv sztuk.

Odbudowa szpitalnictwa w Warszawie
Warszawa, 13 czerw-a, Powalany do 

życia po zakończeniu aziałań wojenuych 
Urząd Mrowia rozpoczął natychmiast in­
tensywną pracę nad odbudową .eezmotwa 
w Warszawie, w szczególności zas nad na­
prawieniem szkód wyrządzonych podczas 
wojuy w szpitalach i już dziś może się po- 
szezyeić pięknem! i pozytywnemu wynika­
mi.

Obecnie Warszawa posi ida czynny h 30 
szpitali, w t,iu 4 miejskie, U w e  kliniki 
uniwersyteckie, j,ed m szpital Ubezpmczai- 
ni Spułeeznej i dwa szpitale ay^ewskle.
Pozostałe szpitale stanowią własność in- 
atytueyj społecznych, bądź też własność 
prywatną. Szpita.a ie dysponują 8.847 łóż­
kami i zatrudniają 437 lekarzy

Ponadto uruchomiono w Mokotowie spe­
cjalny szpital dla obywateli państwa nie­
mieckiego i obywateli pochodzenia x lanie- 
okiego. Szpitale warszawskie znajduj a ~ię 
stale pod kontrolą urzędowych władz le­
karskich ,a! pod wagledem janitarnym sto­
ją, daiąki staraniom Urzędu Zdrowia, na 
bardzo v ysokim poziomie. Wszystkie szpi­
tale dysponują odpowiednim taborem do 
przewożenia chorych.

Opieke nad zdrowiem, ludności sprawu­
ją ponadto Ośrodki Zdrowia, których w 
Warszawie jest 10, Współpracują one z o- 
pieką społeczną w kierunku otoczeniu o- 
pieką najszerszych mas biednej ludności, 
nie mającej środków na loczenie prywatne. 
Ośrodki te udzielają bezpłatnych porad le­
karskich ora s kierują niezamożnych cho­
rych do szpitali.

UruchonMe warszawskich elektry­
cznych kolei dojazdowych.

— Warszawa. 12 czerwca. W  Warszawie 
odbyło się uroczyste uruchomienie elektry­
cznych kolei dojazdowych. Prace nad po- 
nownem uruchomienie-r tych kolejek, za­
krojone na wielką skalę, a mające na ce­
lu naprawienie rzkód, spowodowanych 
Wojnr. zostały wykonane przez polskich 
robotników-faehowców pod kierownic­
twem memleckiem.

Już od 15 kwietnia kursowały kolejki 
e‘ektryczue na linji południowo-wscho­
dniej; Warszawa Wschodnia — Otwock. 
W dniu 25 maja uruchomiono najważniej­
szą i najbardziej uczęszczaną linję War­
szawą Wschodnia (Dworzec główny — 
Dworzec Zachodni) — Pruszków, a od dnia 
1 czerwca pozostałą część linji zachodniej’ 
Pruszków — Żyrardów.

W ten sposób na j ważniej sze lin je pod­
miejskie łącznej długości 7C km zostały 
ponownie zelektryfikowane. Dzięki temu. 
zdołano znacznie skrócić czasy przejazdów 
i zwiękezyć liczbę pociągów. Równocześnie 
lokomotywy parowe i wagony zostały 
'fy o feóh ó  ^ ^ rth n ^ b  ’ CćlÓw, w  najbliż­
szych tygodniach zostanie również pru- 
chomionjt lin ja wschodnia Warzzawa 
Wschodnia-Miłosna,

STAN WODY NA WIŚLE wynosił w; 
dniu dzisiejszym w Krakowie minus 357, 
w Zawichoście plus 165 Woda w dais sym 
ciągu opada,

^ŁODZ-E f V4 POTRZASKU, Strażnik 
towarzystwa ochrany „Obhnt" schwytał w 
nocy pe-wnege mężczyznę niosącego „kra­
dzione rzeczy i oddał go w ręce podoji, — 
Mężczyzna ów, jak się cl azalo, dokonał 
włamania do jednej % fabryk pm y ulicy 
Glinianej.

*  m i  a .

,Niedziele rozmówki.
Jaki j  elegant z ognikami w oczach roz- 

tacza przed promienną panienką radosne 
świity i wykazuje chęć do ofiar i poświę­
ceń dla mej.

— A cragoby tylko ranna Wikeia za­
chciała, to względem pani — zrobione! Czy 
tam do kina, czy do restauracji, a choćby 
na zapowiedzią, niech słowo usłyszę, to za­
raz... a zażąda się pani złotych ob racz­
ków — i owszem. Ale...

— Jakte znów ale?
— Ale niech panna Wikoiia poidaruje ml 

także jaki dou ód s wo jej miłości.
-■ Ach, nie ma tak debrze. Ani... ani 

przód ślubem
— Znaczy panna Wiikcia przez serca?
— Żeby 11 serca nie miała, toby nie była 

żyjąca.
— Takie tam życie!
— A wszystko to, moja pani, wszystka 

z tych. kwasów, z żotąaka.
— Nie, pand Hchana. u mnie idzie to 

z nyrki.
- Phy — z nyrki! A. cóż tam /.naczy ta 

nyrka naprzeciwko żoładka — bagatela! 
Tyle tylko, że także kawał tej grzesznej 
ludzkości.

.— A  Ja mówię ci, — żono! Ślubna żono, 
©i mówaę — uwa — żasz... cholero l 

—■ A toć, moja pąni kochana, jakbym 
nieboszczyka słyszała.-

— Panie! Panie — / .gdzie łokcie?
— Tern, gdzie wyrośli. A czemu pana je­

szcze ciekaw a !
— Panie, ją prosizę nie pchać się.
— A cóż to, z mananlady jest pani?
— He-he! Parna to ?ara ( ik z gębą. A' 

dyć gęba ludzka, to nie szaflik z pomyj a- 
mi, aby odrazu ua liidzi wylewaól

— A ja ci mćr.ię uważasz, że niedziela 
jest św.ęta!! Nawet rtaan Pan Bog.., da­waj hanmonję! ib), ,
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eme
ćaij plau zemsty Turonia rozwalił się w 

gruzy ou aonKniąeia tej prawdziwie ludz- 
fcwj ręki, tak, jakby rozstąpiła wielka, 
c sarna ściana. Kiedy był małym chłopcem 
stał już raz przea taka ta f̂erfńfifaą, złowro* 
gą ścianą — tó był las czaimy, wilgotny. 
Kryło, się w nim ebś, co gó napawało drz,+- 
nieta i lękiem, nić xu.ógł przestąpić progu 
tej ściany, a teraz uczuł się tak, jakby już 
był po drugiej stronic. Co to było? Niena­
wiść? Nieufność? Martwa twarz? nha! 
tak...

Stopniewiski podał mu rękę i przeprowa­
dził a o... po tamtej sta-o Mo świeci słońw, 
przy mulone, ale słońce, którągó już dawno 
nie widział, chyba jesżczsb wtedy w pierw- 
ązyeh 'a ‘ach u Elżbietą... Uśmiechnął się 
do Stopniewskiego, tak po łiidaku, beż nie­
nawiści 2tem©ty już niema... i nie będzie... 
mo/e będzie isam, a może w tym słońcu od­
najdzie lu dzi...

Stopniewekiemu oczy załayeły ciepłem 
światłen?..:

— Czy może mi pan przebaczyć, że to 
właśnie ja... może wrócimy rażeni, będę pa- 
ny dalej pomagał...

Turoń zaprzeczył ruchem głowy.
— A Elżbieta? O mej pan nie myśli?
— Myślę... wiem... ale teraz pomogę panu 

wy dźwignąć się... chciałbym być z panem 
do czasu...

— Nie! Bam rozbiłem własne życie i jej, 
nie eŁcę go rozbijać drugiemu. Teraz 
wiem, że to się już skończył j... dotychczas 
się eaetaś łudziłem. Jedno się skoó/zyło, 
trz ba zacząć budować od nowa... Jutro 
wracam, tak, ż iłuję, żo pana iracę, ale 
gdypy pa® kiedyś mnie potrzebował... w 
każdej chwili może pan przyj'; jhaó. Tak, 
tak, pan je* t człowiekiem, z którym Ęlżbib* 
te móże byc szczęśliwa coś ludzkiego... oto 
czego mi brakuje. Interesy stanowczo nie 
mogą wypełMŹ życia, miał pan rację. Już 
1 s/az wszystko , ozumiem.. dobrze już... 
dobrze...

XJL
»  Więc wyjedztetay Jtirku?
Marta iuzezesywała swoje długie włosy, 

zasypując ćieniutki-earai nitecekabai miedzi 
jej ramiona. Jerzy patrzą© ma nią myślał, 
ze : ja  t podobna do jakiegoś ptaka, smukłe 
długie nogi upalone W słońcu na bronz, 
zakończone jmdhem pantofli, tren Szlafro­

ka zwisający na dywanie i  ramiona wznie­
siono nad głową, jak  do lotu. Tylko włosy 
długie, lśniące nadawały jt j cechy ludzkie.

— Ozy nie słyszałeś ino jago pytania, o 
czem tak myślisz? ,

— Owszem, słyszałem, poco ehcCsuz jechać 
i dlaczego ci się tak śpieszy, czy cię już 
dom nudzi?

Twarz z lustra p Opatrzyła ńń niego z Wy­
rzutem.

— Wiesz doskonale, że to nieprawda, 
więc dlaczegóż t,k  mów tezf

— No ą poco ćlto&iz jechać, czy może dla­
tego, że... Orkfez wyjeżdża?...

— Nie! nie! j  aż uie chcę nigdzie jocnaó, 
myślałam o tobie, chciałam abyś Wypo­
czął, bo tołemi dniami siedzisz W biurze i 
źle wyglądasz. Opowiadałeś mi, że lubisz 
Szwajcar ją, że działa na ciebie uizeźwiają- 
co, ale skoro w ten sposób rozumiesz moje 
dobie intencje, to...

— „Dobre intencje", akufatniw dżiwuie 
się złożyły ż wyjazdem...

Marta odwróciła śię gwałtownie Od lii- 
stra, twarz jej pobladła, upuściła w«pseł 
włosów, które upinała na karku, rozsypały 
się aa no w u falą iskier.

— Jak możesz COŚ podobnBgO jft-zypUSas- 
czać?! Jak możesz?!

— Mogę!! Mam prawo, mam podstawy! 
Dobrze się zawsze bawisz w towarzystwie, 
jesteś zawsze uśmiechnięta i zadowolona I 
Masz tysiąc twarzy, dla każdego inną i dla 
każdego miłą, tylko ja nie mogę odgadnąć, 
która jest prawdziwa twoja i dla mnie, 
gdyż w domu jesteś „awsze zrównoważenia, 
nigdy się nie unosisz, zawsze, znosisz moje 
humory z jednakową cierpliwością! To jest 
kłamstwo, słyszysz! To jest kłamstwo, 
chcesz uniezależnić się w ten sposób od 
mero niedołęstwa!! U ludzi jest's inra, u 
Tyszowskicn uduchowiona, Feliks gra 
iwoje ulubione kompozycję. Dorna szew 
-oki-ago nawracasz na drogę abstynencji, 
chwali się głośno przed wszystkimi, ż Or- 
kiezem m¥sz niezliczoną ilość tematów ar- 
tystyczD jcn  i... meWk/n jakich...

„dość!!! dość!,., zlituj sie!...
...z Uutcrem się przyjaźnuiż, JteWńae pJió- 

Cięż mÓWisż, i 3 tb tWói przyjaciel i dla in­
nych masz uśmieoN żarty, dowcipy. Wima 
dlaczego! Ol Doskonale cię rozumiem!...

Marta z rozszerzonemi oc»yana l/pat ry­
wala się w Jerzego, kióry wstał z fotela 
naprzeciw niej, twarz mial wyki żywioną, 
bladą..

...Nie potmcibujeśż mi tłumaczyć, e&ui 
Wtem o wsry stkiem, jestem kulawy, mam 
protezę...

— Jurku przestań! PrbiśZę cię, przestań l 
, . FrZffetegła do niego, wyciągnęła ręce, 
chciała go objąć, przytulić, uspokoić, ał© 
Jerzy ją odtrącił.

,v.Nto ndawaj, obserwuję cię dobrze! I 
Sprzykrzył od się mąż kaleka, ni© masz od­
wagi thi tego powiedzieć. Nienawidziłaś 
mnie od początku, gdyby tak nie było, nie 
byłabyś mnie Wtedy pchnęła u. a potem... 
z litości..,

Marta wybueknęla płaczem i wybiegła 
z pokoju.

Jetzy ciężko usiadł w fotelu, jakby przy­
gnieciony ogromnym ciężaicm. DlauZcgo 
tak okrutnie się z nią obszedł? Uzy d la te ­
go, że sum ni© radżę znieść swego kalectwa? 
że nie moce się z Moru. dotychczas pogo­
dzić? Pocóż więc zgodził się, aby została 
jego żoną?

Chciał pójść i przebłagać ją, wyjaśnić, ż© 
te wszystkie obelżywie słowa, kiórwmi ją 
óDrzucił, wynikają z nienawiści do samego 
siebie, ale usłyszał, jak Marta wychodzka, 
dając dyspozycjo służącej. Opanowany jej 
głos wytrącił go znów ż równowagi.

Zbudziło Się W nim dwóch ludzi, jeden 
mu tłumaczył łagodnie i wyrozumiale: 

...jesteś niesprawiedliwy, Marta cię ko 
cha i twoja bajka o jej nienawiści jesz 
kłamstwem...

a drugi Się śmiał szydercze : Kochać męż­
czyznę z khlMwą nogą?! któramo kobieta 
potiafi. W dodatku młoda i piękna?!

.ładne Kobiety nie Wszystkie są puste i 
głupie, Marta należy do tych wyjątków, 
jest rozumna i uczciw a.

udaje tylko uczciwość, one Wszystkie są 
jednakowe. To tylko litość i typowa u ku- 
biet pa»ja do pielęgniarsit/a, „filantropja 
humanitarna", piękne przesłanki, ale (ał- 
«zyw-»i

Tak! tak, to jest fałsz — zgauzał Się Je­
n y . Precz z kłamstwem! _ Ta noga jest też 
kłanioiwem, z którem jesi związany^ do 
końca życia. Wszyscy maj orni również u- 
dają i Mamią. Obchodzą się z nim tak, 
jakby Miał zdrową nogę, uie zwracają nte 
by uwagj ńa to, a przecież wiedzą 0 wszyst- 
kiem. Dlaczegóż nikt mu nie powie cał­
kiem zwyczajnie: „Pan jest kuiawy, p*ą* 
wda? Pan ma prote!t,ę?“ — Nie mówią nie 
o tern, wyciągają przed fotele swoje ~dro- 
We nogi, chódoą sżybko i zgrabnie, W to • 
waizystku-^n. w których bywf ją, Merta 
jest .swobodna i Śmieje się beztrosko. „Pań­
ska żoita ma tyle pogody w sobie, jest taka 
miło i Wesoła". — Chcą naneWno powie 
dżieć.., „pomimo tego, że ma ułomnego mę­
ża...", nie o tern milczą. To też Jerzy niena­
widzi wtedy ich i Marty.

Zadręcza ją zazdrością, bo nie można ko­
chać mężczyzny, k t ó r y  jest ułomny, to nie­
prawda! Marta się fyikó lituje nam nim, 
śle go nie kocha. Trzeba już raz ż tem

„Wiem, że mnie nie kochu-sz, Marto. Po­

dziwiam twoją eierpli w ość i poświęcenie. 
Wciąłbym jednak móc na© podziwiać cię, 
ale u i o W ą t p i ć ,  że to wypływa z mi­
łości".

XIII.
itranciszek miał dzisiaj kiepski Iz|eńj 

Naprzód Michalina ęzyrzueiła go z łóżka o 
Czwartej rano i wydarła mu jeszcze ciepłe 
od ©uu prześcieradłu. Trzaskała pizytem 
językiem w gębie, jak pialuikiem pc mo­
krych śoie:Ikaćih łypała ucaami i przewra­
cam jak śliwki W tłuSiem uieście. Szastała 
się po domu w brudnym szSlafroku, % wmch- 
ciem włosów sjomiaslych, rdz wichrzonych 
i wściekłych,

— Wstawaj drabi u jeden, niedołęgo, jaK 
mam pranie, to ni© będę się z tobą cyrto- 
liiu!

— Albo jestem twó; pan do jasnej cho­
lery, oędzia, adwokat i dyrektoi, albo nie!
00 mi mas./, de gadania?

— Nic! nie jesuęŚ, rozumiesz?! Dy+eik̂  
tor?! W głowi o mu się przewróciło od tej 
posady w redakcji!!

Guigoiała, jak woda w oani siku do goto­
wania oieiiany, nadrwiwała się z niego, że 
mdło baby ni© sprał na kwaśne jabłko. 
Fotem rzuciła Się do garnków, wsadzała 
W ich eiż,arme ..‘"Biuście “woje tłuste łapy i 
szorowała, aa Franciszkowi świszczało u 
uszach. Zamiatała spódnicą po wszysikicia 
kątacii, każdą szKmnkę, którą niosła, odsa- 
Pi wała, jakby przenosiła maszyny rota 
eyjn© — myślał z pasją Franciszek. Na­
ciągnął prędkr swój „urzędowy anzug", 
popłakał zęby jakąś lurą, bo Michalina nie 
ma dziś czasu na gotowani© i wyszedł z 
domu wściekły.

W biurze to samo, jakby się wszyscy; 
zmówili. Zaraz r-anc pan dyrektor (był coś 
dzisiaj w złym humorze i wypił lii tx*y 
czarne, jak noc, herbaty)  ̂powiedział, że 
FranciuŁSik się starzeje, coś tam puozłó o 
poermę, cży c o ...  Albo to Franciszka Ob­
chodzi poczta, Od tego jest sekretarz, wałku d 
jakiś! Nie tak, jak panna Marta. Oj i to 
„woją drogą dobie z nią były czasy, nigdy 
Franciszkowi marnego słowa nie powie 
działa. A dzisiaj p£ ni dyrektorował Co się 
jej n leżało, to należało, ą psiakrew, że też 
ter dyrektor musiał sobie nogę ucinać, 
kuśtyka teraz i zrobił się c byle co gorszy. 
Wszyscy mają nerwy, tylko_ Frai ciszeik 
mnsi za wb/.ystkich harować, jak ten pies
1 myśleć o całej redakcji.

-u Cóż to się pan tak zaimy ślił, panie 
Franciszku?

— O, Boże święty! Tak to pani dyrekto­
rował Kaczki eaiuję, co nie mam się za­
myślić na tyle kłopotów.

(Ciąg dalszy nastąpi)

daje pó raz pierwsi przeflsta niania w Krakowi© (Małe 
Błuuia) jumaBe W naśtępującyeh dniach

dla Poihkfiw:
niedziela, dtóft i l  czerwca 3,30 i « wieczór 
wtorek „ lś  „  3,30 i 8 wieczór
uzwartek a 30 „ 3,30 i 8 wieczór
piątek „ vi M 3,30 i 8 Wieczór

gigantyczne, artystyczne p/zedśtawienit: cyrkowe

Ludzie —  zwierzęta -  sensacje
trwające trzy godziny ze wspamałemi, niewidzianym’" 

dotychęjas występami
Wspaniałe syberyjskie Am, rykadskie niedźwiedzie 

Guldana ja to kularze 
i bokserzy

5  G r iip a  R a s p in i
ekwilibrytci na drabinach

Q rupa Y o rk
? Czerkiesów

i bengalskie tygrysy

* ł  ?  Patty ?  ?
nieustające salwy toleehu

Riith Worris
p sy  3raji ce w piłkę nożna

Jedyna w Swiecift tresura ptaków drapieżnych

B  I L L Y  J E N K I N S
alemiecko-amerykańsfei Król cowboyów

S i o s t r y  J u la t t  II S  t  r  e  d  y
odwaga i wdzięk na linie II bajeczny komizm ha linie

M I C A E L A  B U S C H
jazda komna na koniach najczystszej rasy

4  C o l e  t t i  s  |] Pokaz koni ze stadniny 
najlepsi clowni muzyczni II BUSCH

Niemiec II

4 C A S T O N S  n ie z ró w n a n i n u  t ra m p o lin ie

t f i n a  K a r p o  w  ii ? 2  S h e t l a n d - P o r i e s
p e łe n  z u c h w a łe j od w a g i 4e s ta d n in  BUsch

p o p is  na tra p e z ie  II

T R E S U R A  K ON I &e , tadniny Bush

w i m a  p o k a z  ztfiritzA T
ód 15 ezerwćS 1940 codziennie od 10— 20-tej bez przerwy 

Jako dodatek poza programem:
Indyjski trick z liną
niewidziana dotychczas sensacja 

Przy przedstawieniach popołudniowych przy pełnym 
progi, mie dzieci do lat 12 korzystają ze zniżki 5uVs-owej

Przedsprzedaż w kasach cyrku od 14 czerwca 1040 
począwszy od godziny 10 przedpołudniem

Bilety żą dto nabycia również W przedsprzedaży w księ­
garni W i l c z y ń s k i ,  Kraków, fiynek 34, Telefon 100 05

o m
H g i y y y y H

W YPOŻYCZAM
suknie ślubne pic 
Łue, ókrjoiu, su­
knie spńeeroWC

a ar - 2 2“ ^

SI u  K A M
dzierżawy kom­
fortowego pensjo­
natu. warunek; 
kompletny inwen­
tarz, dobre mó 
ŻllwuBol aprowi- 
zacyjne. Szcze­
gółowe oferty

cztowa 138.
10506N IN E K  JO R D A N

lat 10, ożyjirże- 
StSdł Sani Komu 
WiMóthb, ÓHHM 
zaWUŁdtitniS Łhd- 
wikę ffbrdanuwą,
wojniiiż. s i  koi. 
Bogumiłowie*..

19405

W R Ó ŻBITA
Ś W IATO W E J

S ŁA W Y
porftdżi najlepiej
kanału taj.ua.icul
egipskim Sidd- 

hs-rtk, przepro­
wadził się: Po­
wiśle 12, m. 8, — 
1. j . 19468^ n N liE N Ic

ubranie jasnS mó- 
SMe, wzrost, tu­
sza średnia, na 
dobry. Używany 
rbWfer. Zg-łoStb- 
ńia: Goniefc Kra­
kowski, Kraków, 
„Jir. 19388".

19388

j a s n o w i d z
przepowiada roz- 

maltych spra­
wach. Kraków, —
starowiślna 12,
m. 16 (oficyna).

19459

PRZYJ M g
ciebie na prże- 
Chowanle do dwu. 
pokojowego mib- 
Szkan’ . ,  Bnokóiń 
fortowego. Włą.
śrictel. Zg.osże- 
nia: iłonióc Kra­
kowski, Kraków, 

19878“ .
19878

U N IE W A Ż N IA
Się zagubione: — 
księgi kotłbWe rC. 
wizyjne L. Stew. 
32026, 32433, — 
84780, 35385, — 
86462, 37027, i*- 
■17370, 5788°, -  
87526 i  *0617, 
wydaae przez 
Bluzo Okręgowe 
Stow. Dozoru Ko­
tłów w Warsza­
wie dla kotłów 
Znajdujących sie 
na kopalniach 
ropy w powiecie 
Gorlickim. 19454

U N IE W A Ż N IA M
Skradzioną legi­
tymację Ubezjńe- 
ezalui L  nazwi­
sko łłaftro Sta­
nisław. 19878

wykonują sżyko. 
wnde, solidnie. — 
pańktualnie; fa­
chowo, tanio, ko-' 
stjumy, 'płaszcz*, 
ubrania. Zyitii. 
k ieWioza 5, k l i ­
tka 8. Podolećki, 
Kraków. 19488

U N IE W A Ż N IA M
skradzione dokn- 
nenty na nazwi­

sko dana Kad/u- 
czki, Kraków. Dą. 
błówskiego 4: o. 
dowód tożsamości 
wydany Kraków- 
Podgórze, wyoiąg 
metrykalny, do- 
wód rejestracji
* października
1980 W Krako­
wie, legitymacje 
z kursów matu- 
rycznyeb „Wie­
dza". 19364

DR M RO ZCW SKf 
JÓZEP

lekarz dentysta, 
b. ao.-st. Instyt. 
Stomatolog. U. J., 
w raków, Kynek 
82. 19U6 U N IE W A Ż N IA M

zgubiony dowód 
osobisty na n r  
zwisko PiwoWw- 
czyk Jan 19377

O D W O ŁA N IA
od podatku o- 
brotowego, -* 
ws-zystkie spra­
wy ponatkon. .> - 
księgowe, „uła­
twia fachowo — 
„Skarbopol", — 
Florjańska 5.

19480

POSZUKUJE
spójnika. Zamie­
szkałego Wiek- 
szetn miasteczku 
województwa kra 
kOWSkiego, z go­
tówką kilku ty­
sięcy, oraz par­
celi óeiem założe­
nia wytwórni taa- 
terjąłow budowla, 
nyoh. Zgłóśżeńia: 
C+oniec Krakow­
ski, Kraków, „N r 
10387“ ,. 19387

IN s t A L A C j s
światła elektry­
cznego. dzwoń- 
ków wykonuje, 
ńaprawiat Kon­
cesjonowany, Ar. 
matys, Kraków, 
Stolarska 6.

19215

Z A K Ł A D ,KRAWIECKI
C T B J S f a
p„ m. 14 wyko­
nuje wSjśikłe r  i- 
buty krawieckie 

pta'wszorzi:iluir
i nisarege. Przyj­
muje rÓWnieiurasowania, pn»- 

o; i 1 nicówzi. 
Wykonania wze- 
ruWe. 18471

P O D AN IA )
nltiaiećkle tłU-
ruafeźenia, jn »W 
piśywatda Sien­
no 7/4, II , blątr^

AUTO
ęiężarówe, konie,
do wynadĘaia. — 
Tnioeni — Flor. 
jańska 55 Tele­
fon 180-25. t 

19356
JA S N O W ID Z

W IS żN A P U R I
zn u , W kraju ■ 
zsKianlcą, wy­świetla zawiłe tajniki przyszło­ści # trańsie. -  bjuęa 5/6. 19196

u N lE W A Ż l-.. A M
teutióna książkę 
Ubezpieczain* 
yjraepustke ze szpi 
talft na nazwisko 
Piszczek Piotr, 
Swoszowice 204.

19385

P R Z E D S T A W I.
C IE L 6 T W A

[nchniozne przyj mi-tuy — lokal, składy dó dyspo­
zycji. — Oferty! Technika 1 Hań du. Warszawa, , Naokowskieao 10-21. lS04fe

UCHODŹCÓW.
JEŃCÓW

Zwolnienia. Pisa­
nie, tłumaczenie 
wszr1 ieb pism. 
InterwCuuje ńie- 
mieci.iu. Porady 
prawne! — KON 
CESJCNOV*j N b  
Binro, Basztowa 
10/2, telef. i j»8 5  

18414

LE K A R Z
Cnorób kobla- 
oyoh I ikai zer 
u/d y nu je Dietl/ 
W, m. 7. 19224

N A JLE P S ZA
trwała on Inlaoje, 
farbowanie wło­
sów -  Wykonttje 
firma ,.Sława" — 
Kraków, Ploriafl- 
Ska 47 w p )dwc;- 
CU. — Ceny przy 
stępne. I8b39

r a n t ,
ropienia; M* le czy KAMPHE- 
NOL Matuli -  Do nabycia we wszyotklch apU. kach. 12971,

28 lerminowe 
zamioszczftii
o g ło s z eń
n ifip .zy im u ie m i 
zadtie) odnowie 

dziainoaci.

ZAPROSZENIE
na

Zwyczajne
Walne Zgromadzanie

Członków Towarzystwa Z: liczkowego 
w Jaśle

dnia 28 czerwca 1940 „ lokalu własnym 
o godz!ni“  11 odbyć się mające, a w rasie 
br aku kompletu o go dzi ni© 12 w południ©.

z następującym porządkiem dziennym:
1) Odczytanie • protokołu z ostatniego 

Walnego Zgromadzenia.
2) Sprawozdanie Zamąflu z ©nyuności i 

rachunków za r. 1039,
3) Sprawozdani© i wnioski Rady Nadzor­

czej.
4) Uchwały odnośi i© spraw wymienio­

nych w punktach 2—4 i odnośni© u- 
dżielenia. fekwit<,wafiia Zarządowi i Ra­
dzie Nadzórcezej.

5) Rozdział zysku względnie ustalenie 
sposobu pokrycia straty bilansowej.

6) Piań pfacy i budżet ua r. 1940.
7) Ustalali i . £fanicy potyczek, jaki© mo- 

°ma udstełić jednemu członkowi.
8) Ustalenie najwyższej sumy zobowią­

zań, jaki© spółd: tielnia może Zaciągaąe
9) Wybór członków Rady Nad?orc®ej.

10) Wnioski c/łonków zgłoszone w tar-
mini© statutowym.

Jasło, dnia 8 ceu wca 1940. is47k

cnorohQ fiiiur leczij „NniIM*
pod gw aranc ji,, te swrotem pieu"ądey, g ruź licę  o i- 
W6t eksturżałą, eaflegm ien.,' Saśeel, “ .s tjie  ża- 
dawt to n ą  — Pouadto „n N U Z A N 1* jako  środek 
wypró .. v any przev P rot «cr6w  K l in i i  p u iw e r- 
uyfceokidb leery śku te c tn l*  rów n ie f 'a ta :» » 'a d lf i  

choroby oerel I w ątroby 1193*
Zwraca sie uwagą w szystk im  plb i.no shorym. 
praw dziw y „P IN U Z A b . jest do na»yeia ty lk o  

M L a b tń a to riu  n P nyro do -L scrn lcży i.. 
K R AK Ó W . S TA R Y  R Y N E K  K L E P A R S K I 1, I .  P- 
Na życzenie PT C horych poraay le sa r k ie  od 11—12.

Niezbędna w każdym domn

BIOKLEIHA
lecznicza odżywka 

polecana prem sławy lekarskie
DLA DZIECI I DOROSŁYCH

m i i  niłdomiiiania M i a o l a
PryedstawieielsiY o: Kraków, Rynok 32.

TUL 124-61. 19509

Unieważnia się
za g u b io n e  k s ię g i k o tło w e
rewizyjne L. fcitow. 37594 i 25083, wydane 
przez Biuro Okręgowe w Krakowie, Sto w. 
Dozoru Kotłów W Warszawie dla kotłów 
a i. fabr. 1608. Żoptpu i 6815. Wolf, znajdu­
jących się w tarlaku Abraham© Delie a 

w Gorlicach. 19455

GRUŹLICA PŁUC
taflegrnienie, aawet zastarzałą a.'*ną, katary Żo­
łądka, uam!>„ie żółciowe, żółtaczBą, choroby nerek 
i wątroby, s yleeza spec 'l’ik żńfcranicżiiy Pinuz- 
SńlWator leczy pod gwalaneją za zwrotem PióńidP ». 
P rzyjęc ia  c b o ry th  od 9— 12, J— B, W niedziela 9— 12. 
PraWJzI’ y Pinuz -Salwatoi spe yfi' /"granićżóy, 
nZuan# prżBz słyonyeb lekatpy juko śtódek nioża- 
wodpy 1 gwai antowaipy. — Obeeńiś uTżeńieSiońe ża ­
bi ra to r ja m  K ra kó w , l i I cr D ługa 49, m lrszka i I r  1.

Porady dla chorych bezpłatnie. llSBk

Prosimy o wyraźne i czytelne 
wypisywanie treści ogłobzeń.

Pomyłki wynikłe z powodu nie­
wyraźnego i nieczytelnego pisma 
nie będą uwzględniane.

2353482348534853482323235348534823535348232353535348235348535353532353480148
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Kupimy 
6 pił taśmowych

urywanych, lecz w do. Tm  
stanie (oraz Zapadowe). B A T A  

Radom, u l. D oli i  10.

Dwfich pierwszorzędnych 
czeladhików krawieckich

u . auże oztuki potrzeba na stale 
od zaraz — of JOSEF KO ESSA, 
La t'~ ihQ tte  O/S., W andastra*se 23.

OD ŻA R  7
potrzebne dwie 
kasjerki z kaucja 
S.OÓU zi. Zgłosze­
nia osobiste: Ger- 
ti ndy 2, m. 3, od 
16—I b. 19093

U fS E T O W Y
maszynista, tylko 
samodzielna siła. 
ssost-me przyjęty 
,,a, ychmiast w 
Zakładach Grafi­
cznych „Styl“ 
Kraków, Krnpni- 
czą 8. 19297

K U C H A R K A
młoda, sympaty­
czna, legniumiar- 
ka. Zgłoszenia o 
sohłste: Kasyn.
Oficerskie, Zy - 
blikjewiczi 1.

19239

F R Y Z JE R K A
■dolna, wodna, 
żelazkowa, po- 
re-ebja. — Jasło, 

fryzjer „Stefan".
19265

D ZIE W C ZY N A
do knchni potrze­
bna zaraz: Mle­
czarnia „Zdro­
wie". ul. Toma­
sza 17. 1911]

P A N IE N K Ę
kancja, praktykę 
przyjmie Philate- 
listisches Buro, 
K r a Kali, Posrfach 
132. 19406

OSOBA
mtoda, inteligen 
tna potrzebna 
zaraz do 3-letniej 
dziewczynki na 
6—8 godzin dzień 
nie. Wyczerpują­
ce oferty z poda­
niem warunków: 
Gonieo Krakow­
ski, Kraków, „Nr 
194l4“ . 19414

f r y z j e r k ę
(ra) natychmiast 
przyjmę. Zgłosze­
nia: Oisza, Chro 
brt go 7. 19418

DOM
katolicki poszu- 
ku,,e dwóch dzie­
wcząt do wszyst­
kiego i do uziec- 
ka. Zybłikiewicza 
8 mie izkai1 e 6.

19429

R U TY N O W AN Y
Duchalter bilan 
lista, długoletni 
’t wi jor księgowo- 
ioi na zachodzie 
siadający słowm, 
liśmie językiem 
ldemieckim, * za- 
tładi. prowadzi, 
amyka, nadzór i- 
ie księgi handlo­
we, wyrabia za- 
egłości, załatwia 
wsztlrie uprawę 
lodi.tkow. — ma 

■zcze wolne go- 
iziny. Łaskawe 
głoszenia: Go-
lieo Krak., Kra­
lów, „Nr. 19303" 

19303
K U C H A R K A

skromnych wy­
magań, do wlz r 
stkiego — szuka 
pracy. — Goniec 
Krak. Kraków, 
, Nr. 19373”

1937S

M ŁO D A.
kulturalna oz o pa, 
zdolna nauczy­
cielka, poszukuje 
posaay v domu 
prywatnym, ewen
Sualuie le k to r  ni, 
towarzyszki lnb 
zajęcia binrow 
go. Zgłoszenia: 
Gonieo Krakow­
ski, Kraków, „Nr 
19374". 19374

I A N N A
inteligentna, to. 
Warzy ska — pie­
lęgnuje chorych, 
dzieci, zna szycie, 
robotld — szui a 
pracy. Zgłosz"- 
n ia :. Siostry Ser­
canki,' Kraków, 
Garncarska 26 —■ 
dla Leśniczanki.

19382

EGZ. K S IĘ G O W Y  
R E W ID E N T,

lat ’ 9, szuka ud- 
powiedniej poss 
„5 , — Znajomość 
języka niemiec­
kiego w słowie i 
piśmie, łaskawe 
zgłoszenia: Go­
to en Krak.. Kra­
ków, „Nr. 19383“ 

19389

A D m IN IS T H A

pensjonatów, re- 
stanracy;, znają­
ca samodzielnie 

wszelnie prace 
kancelaryjne, go 
spoda rcze, odpo 
Wiednie wykształ­
cenie, rntyna, ję 
zyk polski, nie 
miecki, energicz­
na, pracowita, 
zdolna, uczeiwai 
młoda, miła, sa­
motna, sziua po­
sady, jako kiero­
wnik pensjonatu, 
restauracji, go­
spodarstwa ub 
siła pomocnicza. 
Miejscowość obo­
jętna, pizedsię- 
biorstwu polskie 
lnb niem eckie, 
Kancja, loferen- 
cje, zapłata po­
średnictwa. Ła­
skawe zgłoszenia: 
Goniec Krakow­
ski, Kraków, „Nr 
19426". 19426

POSZUKUJĘ
stanowiska niż- 
sz ,go leśniczego 
łub gajowego, za­
kłada szkółki i 
anlturuje. Grnn- 
towna znajomość 
księgowości leś­
nej Założy i po- 
' mwadzi obróbkę 
drewna na loku- 
mobilę :air nu 
lub eyi Sr..arką. 
Zdolny brakarz i 
wyceniciel. Zgło­
szenia: Goniec
Krakowski, Kra­
ków ,Nr. l n430“ .

19430

S A M O D Z IE LN A
szuka posady — 
dobre gttnwanie 
pieczenie, legumL 
ny. Oferty: Go­
niec Krak., Kra­
ków, „Nr. 1383“ 

19383
DO

wszystkiego w pry 
watn/m domu — 
z polskim i nie­
mieckim, bardzo 
dobrem gotowa­
niem — przyjmie 
starsza osoba po 
sadę. Zgłoszenia: 
Gonieo Krakow­
ski, Iraków, „Nr 
19402". 19402

Ż E L A Ż N IA K
buchalter . bilan- 
sista, siła ruty­
nowana, — Spofl 
branży żelaza, ma 
szyn rolniczych, 
materiałów budo­
wlanych, opało­
wych. — posiada 
prawo jazdy na 
samochody i mo­
tocykle, znajo­
mość języka nie­
mieckiego — szu­
ka posad'.. Ofer- 
„y łaskawie: Go­
niec Krak., Kra­
ków, „Nr. 19412“ 

19412
IN T E LIG E  NTB A
przystojna, lat 
23, zna pr-o" bin 
rurą, robótki rę 
czue, poszukuje 
pracy. Zgłosze­
nia: ! oniec Kra­
kowski. Kraków, 
.Nr 19457", 19457

W Y K S Z T A Ł  
CONA

muzykalna, ję­
zyk niem., fran., 
szuka pr„cy. — 
Zgłoszenia „32": 
Agencja, Sienna 
12. 19446

IN Ż Y N IE R -
rolniczaa. Prak­
tyka krajowa, za 
graniczna, znajo­
mość języków. -  
p u j jmit irak- 
-tykę, inre zaję­
cie. Zgłoszenia: 
Goniec Krakow­
ski, Kraków. — 
„t 19495“  19495

SZU KB M
posady bnchalter- 
ki, korespondent­
ki, ogólno binro- 
w«j jako kierow­
niczka lub siła 
pomocnicza. Je­

stem młoda mi­
ła, niezależna, 
pracowita, zdol­
na, nni rgiczna, 
nczciwa. Dłngole- 
tn i: rntyna, Ję­
zyk polski, toe- 
miece i. Kancja 
500 zł.. w 'nagro­
dzenie pośrednic­
twa. Miejscowość 
obojętna, przed­
siębiorstwo pol­
skie lub niemio- 
kie — Łaskawe 
zgłoszenia! G' 
nieć Krakuwski, 
Kraków, „Nr. 
19425". 19425

DOCHODZĄC,«
posznkuje cało­
dziennej obełngi. 
polecenia. Go­
nieo Krakowski, 
Kraków, „Nr.
19433“ , 19433

D ŁU G O LETN I
dzierżawca więk­
szego majątku 
rolnego, lat 43, 
żonaty, poszaku- 
je posady zarząd­
cy. Zgłoszenia: 
Goniec Krakow­
ski, Kraków, „Nr 
19144“ . 19144

1000
par męskich nie- 
przecinanych tre­
pów kupimy ua- 
tycb aiast. — A. 
Świechło i Ska, 
Szewska 24, — I. 
piętro, tel. 160-12 

L9475

Ł62ECZKO
dziecięce żelazne 
dóbrym stanie — 
kupię. Sienna 2, 
i. 4. 19497

SAM OTNA.
kilkunastoletnie 
świadectwa, zaj­
mie się domem 
samotnej osoby, 
wyjazd, Warsza­
wa, gdziekolwiek. 
Goniec Krakow­
ski, Kraków, „Nr 
19442“ . 19442

K U T IĘ
żelazo betonowo 
stare okna, drzwi 
oraz kamień ła­
many — okazyj 
nie. Oferty: Go­
niec Krak., Kra­
ków, „Nr. 19416“ 

1947.6

M A S ZY N Y
do szycia używa­
ne, knpuje Kri- 
schei, Zwierzy­
niecka 6. 19440

H A R M O N JĘ
na 48—80 basów, 
kupię. Zgłoszenia 
Goniec B i akow­
ski, Kraków, „Nr 
19392“ . 19392

K U P U J ;
stale wszelkie zna 
czki poczt. we — 
płacę najwyższe 
ceny: Kraków, 
Gi-oazka 1. Boro­
wiec. 19435

K U P lĘ
parcelę uzbrojo­
ną w Krakowie. 
Goniec Krakow­
ski Kraków, „Nr 
19393“ . 19393

DOM
piętrowy, nowy, 
kupię od właści­
ciela w Krakowie 
Goniec Krakow­
ski, Kraków, „Nr 
19394“ . 19394

ZŁOTE
przedmioty, stare 
zęby, srebro ku­
pię: Długa 27, 
oficyna, — parter 
m. 12a. 19176

P AR C E LĘ
nzbrojomą cał­
kiem lnb częś­
ciowo kupi pu 
ważny tylko oa 
właściciela. Go­
niec Krakowski, 
Kraków, — „Nr. 
19343*'. 19343

K U P IĘ
platformę poje­
dynkę i 10 toitli 
na bezwodnik wę 
gla o pojemności 
20 kg. — Browar 
„Viktorja“  Prze­
myśl. 19502

K U P U JĘ
akcje i papiery 
procentowe. Zgło­
szenia: Goniec 
Krak., Kraków, 

L,Nr. 1935!
19358

K U P U JĘ
noszoną gardero­
bę. Płacę dobrze. 
Starowiślna — 
54/24. 19338

B IŻU T E R JĘ
złotą kupię, naj­
lepiej zapłacę: — 
ulica Jabłonow­
skich 7, m. 4, - 
godzina: 11—1, 
8 -6. 19341

Z N A C Z K I GOU- 
V E R N E M E N T

(serje) knpnję: — 
Olszyny 14/3 — 
czwartek ł piątek 
19—20. 19363

-O T Ą  
b lż l  T F r iJ Ę

lub srebro, może 
byó połamane. — 
kupię. Grodzka 
5, oficyny, 1. p. 
m. 4. 19181

P IE N IĄ D Z E
natychmiast! — 
kamienice, wille, 
pareele kupuje 
biuro „Informa­
tor", Kraków, Pi­
jarska 19. 1340k

ZŁOTE
branzoiety, łańcu­
szki, pierścionki, 
oraz srebro knpn­
ję: Grodzka 2, 
m. 9, oficyny 
I piętro. 19075

KTO  ,:.4CE
sprzedać nbranie. 
kilim, bieliznę 
pościelową, patt*. 
fon. aparat foto­
graficzny lub 
przedmioty sre- 
b-ńe i złote —- 
niech zgłosi się: 
św. Krzyża 7, — 
Sklep * knpna i 
sprzedaży rzeczy 
okazyjnych.

19209

U B R A N IE ,
futro, btair. bie­
liznę kupto- _. 
Starowiślna 21, 
m. 5. 19206

STAFY, STOŁY,
ióżka, trzęsła, 
lustra, jadalnie, 
sypialnie, gabi­
nety oraz wszel­
kie urządzenia 
domowe kupuje, 
płaci najwyższe 
ceny gotówką! — 
Hala Meblowa, 
Wiślna 4. parter.

19319

Z A K U P U JE M Y
białe kryształy w 
każdej ilości. Za­
rząd komisarycz­
ny Firmy Jakób 
Gross, skład por­
celany, szkła i 
lamp, Eynek gł. 
30. 19298

ZĘ B Y  S TARE
Lnpnje Zakład 
dentystyczny, — 
Stradom 15, m. 5 

19317

ZL-IACZKI
pocztowe polskie 
i z-graniczne ku- 
puje „Polonia** 
Karmelicka 21 a.

19000K U P IĘ  S K LE P  
K O LO N JA LN Y

z kouoesją wód- 
czaną, blisko cen­
trum. — Goniec 
Krak., Kraków, 
,Nr. 19390".

19390

NOSZONE
ubrania, mary 
narki, ipndnie, 
bieliznę kupuje: 
Gazowa 11/14.

19020

P AR C E LĘ
bndowlaną kupię, 
60—70 tys. Go­
nieo Krak., Kra­
ków, „Nr. 19395“ 

19395

W A G I
STOŁOW E

z odważnikami 
poszukuje się do 
knpna. Zgłoszę: 
nja: Kraków, — 
skrytka pocztowa 
21. I9?*iuK U P IĘ

maszynkę elek­
tryczną do pod­
noszenia oczek 
w pończochach. 
Zgłoszenia: Go­
nieo Krak.. Kra­
ków, „Nr. 19400“  

L»40u

ZŁOTE
korony, mostki, 
stare zęby i inne 
kupuje: Mikołaj­
ska 5, m. 5.

19177

S TA R E  ZĘ B Y ,
rioi łki, koi..ny 
knpnję I przera­
bia: Zakład den­
tystyczny, Dietla 
60. 19316

ZŁOTE.
srebrne przedmio 
ty, biżuterię, ko. 
rony knpnję. — 
Pierackiego 5, — 
mieszkanie 2, — 
10—13.30, 16—17.

19484
Z Ę b Y

* żtuczne stare 
kupuję: ul. Sta­
szica 11, m. 1, 
popołudniu.

19313
M A R K I

pocztowe kupu­
je dziesięć lat 
istniejąca „Fila- 
telia“ . Eynek 9.

19487
K U P 1 Ę

2 Obrączki złote, 
dobrze zapłacę: 
Aleja Sło”  ackie- 
gu 18, m. 5.

19315
M A T E R JĘ

na ubranie, ko- 
stjnm, bieliznę 
kupię; ulica Ja­
błonowskich 7, 
m. 4. 19488

U W A G A !
E.uu* katolik 
pierścionek, łań­
cuszek, o *anzolet 
■te, płaci najwyż­
sze oeny. — Ki i 
ków, Szpitalna 18 
T p., a  2.

19182

LO D O W N IĘ
elektryczną zaraz 
kuplę. — Gonieo 
Krakowski, Kra­
ków, „N r 19507".

19507
K U P IĘ

małą parcelę bu- 
dowalną na przed 
mieściu Krakowa. 
Oferty: Gonieo 
Krak., Kraków, 
„Nr. 19415“ .

10415

G ARDEROBĘ
NOSZONĄ

męską kupuję, pla 
cę uaj wyższą cenę, 
na żądanie przy 
chodzę do domu.- 
Jóżefa 22, sklep 
narożny 18375

Parcele midouiian^, uiiiu i domy
w Krakowie, Bieżanowie, Łagiewni­
kach i Zakopanem po przystępnych 

cenach sprzeda zaraz 19318
„ U n iv e r s a l“ Starowiślna 28

Tel. 129-37, od 9 1 I od 3 -6 .

.ZA .ię 
FOW OCZF IN A

czterodrzwiową — 
rizećh kaukaski 

łóżka z matera 
□aa i, maszynę 
do szycia krytą, 
chromowane me­
ble, stoły, krze­
sła, kilii iy — 
sprzeda Hala Me­
blowa, Wiślna 4, 
parte:'. 19325

K U P U JĘ
wszelkib znaczki 
pocz owe „Fila- 
telia" Kraków, 
Długu l i  19222

PATEFON
walizowy z pły­
tami kupię oka­
zyjnie. Przynibść 
ze sobą: Mikołaj­
ska 6 ,1 pięlro (4).

19260

F IL  iT E L IS T O M
najkorzystniej 

spienięża zbiory 
„Mundus", Kra­
ków, Ry.iek 37 

1802u

FUTRO
da: iskie, męskie, 
knehenkę gazową 
kupię. Starowiśl­
na 12/22. ofi< „ n , 
lewa. 19131

SPRZEDAM
maszynę damską 
dobrą: ni. Jabło­
nowskich 4, m. 5, 
godz. od 13—15.

19261

S IN G E h A
maszynę damsita 
ubranie, „a rzut­
kę. spodnie spr-.c 
dam. — Lnbelska 
31/14. 19201

M A T E R JA Ł
wełni my na dwa 
ubrania, oraz na 
kostjum sprze­
dam. Zgłoszenia: 
Goniec Krakow­
ski Kraków,
„Nr 19399". 19399

Y & TE R JA ŁY  
B U D O W LAN E

wszelkiego rodzą, 
ju hurtownie i 
detalicznie: „Cni- 
yersal", Staro-' 
wiślna 28, telefon 
129-37 od 9—1 i 
od 3—6. 19306

P A P A
Ł - IC H p W A

wysokogatunko­
wa wszelkiego ro- 
d z_ jj: „binicer-

Starowiślna 
28. -telefon 129-37 
od 9—1 i od 3—-6.

19307

CEMEMT
wagonu ro i de- 
talie-r.ie: „Uni­
wersał", Staro­
wiślna 28. od 9—1 
i od 3- -6. 19308

W ŁA S N Y  DOM
tani, solidny sn- 
chy, ciepły z uo. 
\ ocLssnych mate­
riałów - można 
mieć każdocześ- 
nie. „Dnirersal", 
Starowiślna 28, 
telefon 129-37 od 
9—1 i od 3—6.

19309
>kKA

W E N E C K ir
z okneiem 6-cio 
kwaterowe, kom­
pletne, sprzeda 
„Universal“ , Sta­
rowiślna 28, teł, 
12 I-17 od 9—1 i 
od 3—6. 19312

E LE K T R Y C Z N E :
żelazka, :nchen- 
ki, imbryki, po- 
dnszki, ijrzałki, 
suszki do wło­
sów. — Jednocz • 
śuie nskutocznia- 
my wszelkie la- 
prawy urządzeń 
( Ibktryczaycli. — 
Zakład Blektro- 
techntczny — Ja­
kub G.-baja, św. 
Jana 13. 19372

W 6Z Ę K
sportowy, nienży. 
i rany „Kon-kon" 
do sprzedania: 
Rakowicka 5/1.

19375

KASa
kontrolna Natio­
nal, maszyna Jo 
pisania, maszyna 
do szycia okazyj­
nie do sprzeda­
nia: — Juljusz 
Hec‘ er, Kraków, 
Knrniki 1, naro­
żnik pi. Matejki.

19381

SPRZEDAĆ
czarną snknię 
./durową, nbra- 
nie męskie jasne 
na średni \vzro-t 
płachtę meprzo 
makalną 4 m.,
wózek dziecinny 
sportowy, kołdrę. 
Zgłoszenia: Go
niec Krak., Kra­
ków, „Nr. 19386“ 

19386
M ASZYN Ę

do szycia, orygi­
nalną „bingera" 
arytą, używaną, 
sprzedam: Lore­
tańska 6/7, 34—17 

19371

SPRZEDAM
materjał bronzo- 
wy na meskie u- 
branie. Wiado­
mość: ul. Szpital 
na 34, m. 10. od 
3—5. 19401

S K Ł A D
hnrtowy „ęgla — 
przedmieście Kra 
kowa — przyjmą 
spólnika lub sp.r-e 
dam. Wiadomość 
od . 2 do 4, Tópu 
Iowa 9, ur. drzwi 
8. 19403

S P R Z E D /M
materję granato­
wą, kostjumo- 
wą, płaszczową, 
płasLez gabardy­
nowy, obrus, soife, 
krzesła wyścieła­
ne: Bracka l r ,
II p., ganek.

19407

S A L I NETOW E
krzesła dębuwe, 
mahoniow J sprze­
dam okazyjnie. 
Mazowiecka 8, — 
m. 15. 19449

T A N IE
bluzki, sandałki 
dziecinne, tren- 
cze ..air.łkie ;. — 
sprzeda Sklep 
Komisowy Eynok 
Główny 26, I p.

19478
H A - 1

M E B LO W A
Wiślna 4, par­
ter, poleca różne 
meble uomowe, 
również zakupu­
je 19193

O K A Z Y JN IE
T A N IO

S P R Z E L ^M
ubrania, futro, 
sukienki, pła­
szcze, kostinmy 
trencze, bneiki, 
lisa srebrnego, 
e yeterki, kołdrę, 
kilimy, obrnsy, 
buty cholewa­
mi aparat foto­
graficzny, lorna- 
tkę, kryształy, 
walizę, rakiety tę 
nisowe, obrazy, 
srebrne nakrycie 
stołowe, tacę, pa- 
tefon dwns pręży 
ńo#V. papieroś­

nicę. Kraków, 
Wielupole 10 — 
Bolesław Wyr- 
wićz. 19216

K R A K 6 W .
Kamienice, wille, 
parcele, majątki, 
gospodarstwa — 
sprzedaje „Infor­
mator", Pijarska 
19. Za/at „damy 
sz v bko — sóilid- 
ńiei 1330k

uO M
no wo budowany, 
trzy uziestonbika- 
cjowy, dochodo­
wy, dwnmorgo, y 
ogród — 135.000, 
dom piętrowy, no­
wobudowany — 
60.000 — sprzeda 
„Lokata", Kra­
nów, Łobzowska 
4. 19323

K R Y S ZT A ŁY ,
. uG C E LA Ń Ę

sprzedam Dom 
Handlowo - K o ­
misowy, Szpital- 
ua, róg Tomasza 

x»3 26
M ASZYN Ę

pinai-s'-1 Harry 
Smith 550.— sprzt. 
da A. Świechło 
i Ska, Szewska 
24, I piętro — 
telefon 160—12.

19328

T llć O D O L IT
bnsolowy jedno­
minutowy, opan- 
ki beigi skói ao- 
we nr. 36, czółen- 
La popielate skór­
kowe nr. 35, pra­
wie nowe, kilka 
obra sów — sprze 
dam: Kochanow­
skiego 16. m. 3.

19353

W Y T W Ó R N IA
Torebek Tad( nSz 
Si rbiewski. Kra­
ków, Mikołajska 
16 — poleca to­
rebki papierowe, 
również z dru­
kiem. — Papiery 
pakowe. 19359

M A S Z Y N r
oryrinalną Sin- 
ge ra, prawie ik ■ 
wą — okazyjnie 
sprzeda: Fałata
12 m. 2, boczna 
Słonecznej. 19217

ZAKOrANE.
Ctntomm iJ um », 
objektu, 45 nbi- 
kaoyj — uaro la  
3.H0H mkw. — 
' „0.000. Kubiński, 
Krupówki (Ka­
wiarnia Ziemiań­
ska). 1341k

- u n ie K iA N
bardzo dobre j mar 
ki. płyta inetaiu- 
wa, sprzedam. — 
Zgłoszenia: Go­
niec Krak.. Kra­
ków, „Nr. 19367“ 

19367

O W C ZAREK
dwuletBi do sprze­
dania. Z głoszenia 
Kraków-Podgórze 
Kydlówka, Laner, 
Okmy necktogo 6. 
u wól 19368

A P A R A T Y  FO­
TO G R AFIC ZN E
„Eetina" i „Wet 
ta", prawie no­
we, okazyjnie do 
sprzede ui a: Kra­
ków, ul. Szcz 
pańska 3, I p.

19319

SPRZEDAM
poduszki m; tera 
cowe, włósienne 
n0\ e, lustro bel­
gijskie duże: Kra­
ków, Filipa 18 
dozorca. 19391;

SPRZE1 A M
damskie fntro: — 
Starowiślna 12, 
m. 16, II piętro 
oficyna. 19398

G R Z E JN IK I, 
W 6 Z K I, 

ROW ERY
artykuły elektro- 
toebniczne noleca 
firma „Żar", — 
Sławkowska 11 
podwórze. 19234

F IL A T E L IS C Il
Naprawdę najta­
niej kupicie: Ja- 
gielóńska 6a 7. 
Komplety Polski. 
Zagranica. 18987

S K L E P
Kupna * Sprzeda­
ży św. Krzyża 7 
sprzeda okazyjnie 
kilkanaście kili­
mów, 1 dywan 
220X220 i lisa 
sri brnego, kilka­
naście prześciera­
deł i * poszewek, 
kilka kopert pa 
Kołdry i pierzy­
nę. 1 po Ju iz któ 
2 kołdry. 2 kOce, 
płaszcze, sukn < 
i wiele inni oh 
rzeczy. Handlują­
cym dam towar 
do sprzedania 1 
kaucją, z możli­
wością zwrotu 

niesprzedanego 
tov aiu. 19218

O K A Z JA  
PATEFO N

walizkowy, pier­
wszorzędny, no­
wy -- sprzedam. 
Mikołaj-' i 6, — 
I piętro 14)

19152

P IA N IN O
M A S Z Y N 1

do pisania sprze- 
dam. Starowiśl­
na 12/22. 19134

M Ł Y ftS K IE
maszyny, przybo: 
ry wszelkiego ro 
dząju dostarcza 
Zakład bu(,~wy 
młynów, Kraków, 
Mazowiecka 35.

78027

J U .IO N K Ę ,
tmoking, skórkę 
karakułową tanio 
sp~ edau Staro 
wiślna 23, m. 8.

19337

N A D ZW Y C ZA J
N A

okazjal Ii amienl- 
ea, 6 okien frou 
tu, trzuohpiętro- 
wa, 50 ubikaeyj 
dochód roczn j 
26.000 złotych -  
sprzedam połowę 
i i 550.000 zł. 
(Eynek). Willa 
solidna, w suro­
wym stanie, i ga­
raż. cena 106.000 
zł. Kulczyk Ka­
ro1 E raków, Sta­
ra Olsza, Wolno­
ści 54, tel. 133-03 

19277

J A D A L N IĘ .
kredens, siół. 6 
krze le! skóra — 
sprzedam. Wiado. 
mośó: Długą 42, 
drogeria. 19U72

SZA FĘ
bibljotec: n p szaf 
kę na płyty, ka- 
i  uh rozkładaną, 
bu rko sprzeoom 
Wiadomość: Dłn- 

42. drogeria 
19073

FUTRO
meskie okazyj­
nie sprzeda Sta­
rowiślna i2/2

19*96

F l IT E P iA N
krótki, angielska 
mechanika, — do 
sprzedania: św.
J łu» 13, m. 16, 
od 8-ej do 10-tej.

19238
K IT

oraz farbę, pri­
ma, sprzedam u a 
tyęjimiast: Sie­
miradzkiego 21/2 

19024

H ASY
„W i rtheimera ‘ 

ogniotrwa*e, ta­
nio do sprzeda­
nia: Śtosarnia,
Kraków, św. Krzy 
ża -1. 19288

C*K A Z J E II
Willę iiełnokom- 
fortową, 16 ubi­
kacjo irą 2 mor­
gowy sad (Swo­
szowice) 150.000.

K A M IE N IC Ę  
pomoLomforto- 

wą, 34 ubikacjo- 
wą, oficyny, duże 
podwórze ipian 
ty) 250.000 gotó­
wka 200.000 —
sprzeda Skowroń 
ski. Eynek 39.

19501
B IE L IZ H Ę

damską, elegano- 
ką, sprzedam: - ■ 
Szlak 6/9. 19070

M A P Y
ak- ilne z wszel­
kich ter* rów wy­
syła Księgarnia 
D ul Friedleina, 
Kri ków, Eynek 
17. Odsprzedam- 
com rabat.

18629

ROW ERY
dam kie, męskie 
sprzedaje skłaa. 
ulica Dominikań­
ska 3, m. 7, Kra­
ków. 17026

H UR T 
G A „A N T E R J1

igły, szpilki, a- 
graf] i Jasiński. 
Kraków, Eynek 
26. 19450

ROWER
męski nowy — 
sprjeaam. Urzę­
dnicza 8„eznc — 
23/2 między 2—7.

19490

K U C H E N K I
SAZOWE

jedno- i dwupa- 
leniskowe — do 
sprzedaży burto­
wej i detajlicz- 
nei poleca W. 
Halski, Kraków, 
Sukiennice 21.

19301
H a c z y k :

DO W Ę D E K
hun Jas‘ński. — 
Kraków. W

SPRZEDAM
8 parcel po 100 
sążni po 5000 zł, 
lnb w całości za 
40.000 zł (Prąd­
nik/, Ku)czvk Ka­
rol, Kraków — 
Stara Ol za, Wol 
ności 54, — tel. 
133-03. 19472

N A D E S ZŁY : 
S O K I, 

O R ANŻADY
ekstrakty żura­
winowe, cyti. 
nowo, pomarań- 
czow i, kakao ow. 
siane w pacz 
kach, iuikonałe 
namiastki pieprzn 
i cynam- nn- mu­
sztarda i sos po­
midorowy, smak 
do zup a la Mag- 
gi „K lar" w t „ -  
tblkach, proszki i 
płyny do czysz­
czenia i prania, 
muchołapki; pa­
sta do obuwia. — 
rf urtowme Kup­
ców Polskich. 
Kraków, Krupni­
cza 11, tel. 222-88.

FO R T E P IA N
z-graniczny o- 
kazyjnie spCze- 
dam. Krakó-  — 
Długa 31/13, ofi­
cyny. 19444

FO R T E P IA N
PETPOF
O K A Z JA

sprzeda Skład 
Fortepianó,/ He­
leny Smolarskiej, 
Kraków, Sław­
kowska 4.

19513

S PR ZED AM
maszynę Singer 
krawieesą i dam­
ską. Zwierzynie­
cka 6 m. 30, ITT 
piętro. 19428

Ł6ZECZKO
dziecinne, forte­
pian do ćwiczeń, 
salonik, sypia 
nię. fotel dla 
Chorego, szafę
poduszki matera­
cowe sprzedam. 
Ulica Dominikan 
ska 1 m. 1. (nie 
płaci). 1=510

Oh A Z Y JN IE
sprzedamy: lisa
srebrnego, dywa­
niki perskie, ki- 
Tmy, obrazy, kry­
ształy, tapczan 
oraz używaną 
garderobę nam 
ską i męską: — 
Sklen Kurni sowy, 
Floriańska 7 ,1 p, 

19436

F irm a

K S I Ę G A R N I A  P 0W S Z E G H N A
książki I artykuły biurowa
p r z e n i e ś  i o n ® 1338fc

z  R y n k u  d ł .  * 1  o o  n o -  F L O R I A Ń S K O  31
m e g o  lo k a lu  p  z y  u l ic y

SPRZEDAM
nowoczesną sy­
pialnię orzecuo- 
wą: Zyblikiewi-
c_7 5/127, 19417

L IS A
srebrnego, pele­
rynkę, spodnio 
białe, obrus, o- 
brazy sprzeda 0- 
kazyjnie Staro­
wiślna 12/22.

1950*.

W w NN Ę
nżywauą sprze­
dam. Kraków, 
Czysta 10, m, 9, 

19512

L IS A
areb- nego i nie­
bieskiego pięk­
nego sprzedam. 
Podgórze, Nad- 
wiśl: nskn 8.

19517

B RUN ET,
lat 27, — pozna 
zgrabną Pa: aa, 
lnbiącą sport, 
wycieczki. — Oel 
m_irymonjalny. 

Zgłoszenia: Go­
niec Krak., Kra­
ków, „Nr. 19352“

M ŁODY,
28, z dobrej ro­
dziny, pozna, pan­
nę z towarzy­
stwa, ze śred- 
niem wyL°ztałce- 
nieui, przystojną, 
Cel matrymunjal- 
ny. Zgłoszenia: 
Goniec Krak.,
Kraków, — „Nr. 
19411". 19411

j a s n y c h
snteryn 2— 3 nbi- 
kaeyj, względnie 
1—2 pokoi z kń 
ebnią, najchętniej 
okolice Parku
Krakowskiego — 
poszukuje sie oa 
zaraz na lokal 
przemysłowy. — 
Warunki: konie­
czne gaz e'eH:r- 
ka woda- Oierty: 
Goniec urakow- 
ski Kraków, „Nr 
19376“ . 19376

IJ IE Z A LE 2N Y ,
nniwer. wykształ­
cenie, 38 lat, po- 
zóia matrymonial 
nie kultnralną, 
samotną, niezale­
żna- Nieanonimy, 
fotografia: Go­
niec Krakowski 
Kraków, — „Nr 
19494". 19494

DOMATOR
starszy, rieznle- 
żny, nawiąże Lo- 
ręspondemcje ma­
trymonialną pa­
nią szlachetną — 
do 45. Najchęl 
niej piowineja! 
Znaczek. Biuro O- 
głoszeń, Floriań­
ska 3, — „Przy­
stań". 19498

P LATO N  IK
bez kół w do­
brym stanie do 
opi ledania. Wia­
domość: ń leja 29 
Listopada N: 37.

19443

KOSTJUM
nowy czarni na 
szczupła fignrę 
sprzeda Kraków, 
Piłsudskiego 21/1.

19419

PŁASZCZE
damskie wysor- 
towane, męs cie 
ti incze, — ko- 
stjnm kąpielowy, 
maszyny do szy­
cia „Singer" oraz 
dy./ai y sprzeda 
Biuro „Centrali" 
Floriańska 24/5.

19473

Ł 6 2 K A ,
s„afy, stoły, toa­
letę sprzedam: — 
Madalińśkieg 16, 
m 12. 19360

S Y P IA L N IE
dc sprzedania: 
Podi -ai* 7. L9437

U P R A N IE
męskie nowe 
sprzeda: Si"ro-
wiolna 12. miesz. 
kanie 16, oficyna 

19468

B A R A K
mieszkalny, dre­
wniany, nowy, 
okazyjnie sprze­
da. „Lokata", 
Kraków, Łobzoi» ■ 
ska 4, 19431

O K A Z JA
Parcela zalesiona 
dziesi ęci omorgo 
wa (bnlnlec) dąb, 
jodła, świerk, so­
sna, strumyk, sta­
le woda. teren 
odpowiada na sa­
natorium. Stok 
Południowy 2 
kim. Stacja kole­
jowa, gotówką 
3.500. Lprzedam 

natychmiast — 
Kraków, Zameu- 
1 >fa 8, parter, 
lewo. 19434

S K LE P
z urządzeniem 
odstąpię zaraz. 
Wiadomość: Eaj- 
ska 20, Kraków, 
Herbaciarnia — 
między 4—6 pop.

19420

K O L
śześcioletni bry­
czka 4-osobowa, 
wó‘z lekki, zaraz 
sprzedam. Fmaus 
35a. 19421

P A N N A ,
lat 30, miła, we­
soła, bez prze­
szłości, krawco­
wa, — gotówka 
3000 zł„ pozna 
pana na stałej 
posi dzie dó lat 
45, idealistę — 
Cel matrymonial­
ny. Łaskawe zgło 
sz“nia z totpgra- 
fją : — ' Gomiec

Krak., Kraków, 
„Nr. 19410".

19410

M IE S Z K A N IA .
PGi 10 JE

zgłaszajcie be®- 
płatnie do źródła 
mieszkaniowego: 
Karmelicka 17, 
ton/o Jan Rop 
ski • Szachowski, 
teóefon 23“ -l& — 
założone 1910.

18773
POKOJU

na pracownię -  
cen rnn, poszr 
knję; Zgłoszenia: 
Goniec Krakow­
ski, Kraków, „Nr 
19314". 19311

W Ł A a L IC IE L E I
Zgłaśżajcie Wol lie 
mie=zkan!a bez­
płatnie! Wynaj­
muj my natych­
miast wypłacaj 
nym lokatorom. 
Najstarsze Biuro 
SzacbowśLa, Ja­
giellońska 10/6.

18946
NOCLEG

wolne —  infor­
macje. Sławków 
ska 4/4f lp48i

NOCLEGI
śródmieście. 
Aunyka 5, /iu g ic  
piętro. Kowalska.

19168

D W IE
Panie poszukują 
umeblowanego po. 
koju, ewentualnie 
z knchnią. Gonieo 
Krak., Kraków, 
„Nr. 19403".

19409

P O K6J
umoblowany, e- 
wentualńie dwa 
wynajmę, solidnej 
pani. Wiadomość 
Karmelicka 30. 
Bibljoteka.

19432
NC CLI G il

śródmieście: 
Krupnicza 14/5.

19039

M IE S Z K A N IA
znaszajcie bez­
płatnie, wynai 
mujemy natych 
miast "tarow'śl- 
ra  12 „Gwaran­
cją". 19132

SOI ID N Y
lokator pochodzi 
zawoz/e * Binra 
mieszkaniowego 
„Solid-Ench", ul, 
Mikołaj ,ka 6.

Przyjmujemy 
gr„tis zgłoszenia 
mieszkań — po­
koi. 19153

POKÓJ
nmeblowany dla 
1—? panienek lub 
pań od zaraz do 
wynajęcia. Zgło­
szenia: Goniec
Krak., Kraków, 
„Nr. 19361".

19361

POSZUKUJĘ
2 pokoi z przed­
pokojem, ewen­
tualnie kuchnią. 
Zgłoszenia: Go­
niec Krak., Kra­
ków, „Nr. 19385“  

19385

M A LO W A N IU

pokoi, sklepów, 
tasad. lakiero­
wanie okien, — 
mebli, wszelkie 
remonty, wyko­
nuje Mikulski. 
Basztowa 10/2 — 
tel. 159 35. 1200k

M IE S Z K n N IA
1—2 pokojowego, 
kuci nią, łazien 
ką możliwie me­
blami wprost od 
gospodarza, oko­
lica Osiedla O- 
ficerskiego, ulicy 
Zaleskiego itp. -  ■ 
posznknję. Zgło­
szenia — Gonieo 
Krakowski, Kra­
ków, „Nr 19456".

19456

N O C LcG I
Starowiślna 12/16 
II. p„ oficyna. 
Zgłoszenia do 22.

19511

KTO
z Państwa przyj 
ario na mi szLa- 
nie panienkę z 
dobrego domn. — 
Ofeorty: Goniec
Krakowski, Kra­
ków, „N i 19447" 

19447

T R Z E C li POKO­
JOW EGO

nreszkrnia z ku­
chnią i pełnym 
komfortem poszn 

kuje urzędnik. — 
Zgłoszenia: Go­
niec Krakowski, 
Kraków, — „Nr. 
19492". 19492

DW U
lub trzypokuju- 
w°ffo mieszkania 
z kuchnią, łazien 
ką i to. kvęufor- 
lowego, możliwie 

umeblowanego, 
posznknję wy­
płacalna na sta- 
nowiskn urzędni 
czym. Zgłoszi lia 
Gomec Krakow­
ski, Kresów 
„Nr?9493“ . 19493

KONCESj o n O
W A N E

kursy kroju 
szycia Józefina, 
Kraków, ul. War 
szawska 4. Nowe 
snrsy 15 czerw­
ca. System Wor 
hta. opłaty przy 
stepne. -  Wpisy 
codziennie di 7 
żdeczór 19180

N IE M IE C K IE G O  
A IG IE L S K IP tG  

. .Y  SKIEG O
ndzieia pedagog 
metodą oksford 
ską. DŁuga 5/6.

19195

SZYBKO,
1 A N IO  
DOBRZE 

FRANCUSKIEGO
uancza: Kajaka
20 m. 10. 19028

N IE M IE C K IE G O
narczam prakty­
cznie, śzybao: 
Potockiego 1, m. 
7 79370

MAtokYNO-
r ia

ucze indywidua! 
nie: Sławkowska 
30/6, 19396

PROFESOR
poszukuje kore­
petycji ń i  w°i 
Zgłoszenia: Go­
nieo Krak., Kra- 
ti w, „Nr. 19408"

NOCLEGI
soltonym* Krowo­
derska 55, m. 1.

19366

DO
wynajęcia od 1 
HpCa 2 pokoje, 
kuchnia, przed­
pokój, łazienka, 
z przynależności a- 
mi: ul. Krowo­
derską 68, ns, par­
terze, 19369

M ARC ZEW - 
! K IE G II

akademicki kurt 
niemiecko-pol­

skiej stenografji 
(jeżyka), maszy­
nopisana, Rynek 
9 16486

R E U M A T Y ZM ,
nerwobóle leuzy 
tylko S APO M EN . 
T HOL-Matuli. - 
Niezbędny przy 
gT ypde. Do naby­
cia we wszysto 
kich aptukaob i 
drogerjach.

1296k

S P E C JA LIS T A
Władysław Si­
korski garfcaje 
skórę dzikich 
zwierząt. — Spe­
cjalność: iberale- 
sy. — Kraków, 
Veit-Stoss Sar. 34 

1343k
SĄD

O KRĘG OW Y
w Jaśle, dni,- 8 
czerwca 1940 r. 
R. H. A. III. 20. 
Do rejestru han­
dlowego przy fir­
mie Komunalna 
Kasa Oszczędno­
ści Powiatn kro­
śnieńskiego w 
Krośnie wpisuuo: 
Lecyzją WladZjr 
Nadzu rczej-otwar- 
to likwidację _ z 
dniem 1 kwietnia 
1940 r. likwida­
tor: Dr Tadeusz 
Bierowśki, który 
reprezentuje Ka­
sę samodzielnie.

1345k

T Y L K O  Z N IE - 
M IE w K IE L u

binra, — Eynek 
Główny 32, I p., 
wyjdzie Twoje 
p..d m.ie. Ust, 0- 
ferta, cennik, cał­
kowicie bez za- 
lzutu. Specjali­
ści wszystkich 
działów — Mówi 
się po polsku

19445
T A P IC E R

repernje, przera­
bia tapczany, po- 
dnszki, otomany, 
łóżka połowę so­
lidnie, 1 anio — 
Lgioszema: Go­
niec Krak., Kra­
ków, „N - 19466" 

19466
S Y P IA L N IE ,

jadalnie, salony, 
urządzenia biuro­
we, inne a rob aa 
meble najbardziej 
zniszczone — od­
świeżam pierw­
szorzędnie, tanio: 
Kazimierz Magne­
ta, Kraków. Sta­
rowiślna 85/2.

18370

DR K O TLA R Z
b lekarz klinik 
wiedeńskich, or­
dynuje w choro­
bach kobiecych, 
skórnych prze­
wodu. moczowe­
go 5 zahurzn- 
niaoh eieksual-
nyeh, od 2—7. 
Eynek 26, — róg 
Wi-lnej. 19491

U N IE W A  N łA M
I artę chlebową 
Nr, -305, Stefan 
Zubikowski.

19404
U N IE W A Ż N IA M

zgubiony *.ns- 
weis Ni. 1735. o- 
raz dowód oso­
bisty Nr. 9 — 
nazwisko Ldolf 
Steep Kraków.— 
Topolowa 6.

79523
Z K A P IT A Ł E M
Z! 10.000, współ­
pracą przystąpi 
a a pew r 'go przed 
się'uiorst„a aryj- 
czyk. Propozy­
cje: Goniec Kra­
kowski, Kraków, 
„Nr. 1 )508“ .

19509

JĘ ZY K
niemiecki, Dr. 
phu. germantot- 
ka Jul. Lea 5a 
m. 15, miedzy 
z—4. 19427

LE K C JE
niemieckiego, u- 
d ziela Wrucła-
wianka. Mazo­
wiecka 8, m. 15.

19448

P A N I
Olga Polańska 
proszona jest o 
podanie «weg a- 
dresn. Jadwiga 
Ozajkowskr, Tar­
nów, ul. Zamko­
wa 63a- lJ44k

ROBOTY
budowlane z w ir .  
snego lut powie­
rzonego materja- 
łn, w; konuje u- 
poważaiony bu­
downiczy tan: j . 
Oferty: Gonieo
Erak., Kraków, 
„Nr. 19413".

19418

Wydawnictwo „Goniec Krakowski" Kraków, Wielondle i, _  Telefony: 150-60, 150-61, 150-62.


